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Jeńcom francuzkim internowanym w Szwaj- 
carji rozdano na pamiątkę broszurę, k tó ­

rej przekład tu podajemy.
(D okończen ie.)

Główniejsze atrybucje rady gminnój.

1. P o l i c j a  m i e j s c o w a  to jest o- 
pieka nad spokojnością i bezpieczeństwem 
publicznym, jak  nie muiój dyrekcja w in­
teresach czasowego pobytu lub osiedlenia 
się. Wolność osiedlania się istnieje w ca- 
łój Szwaj carji.

W szyscy obywatele zrodzeni lub nie 
W tój samój gminie, jednakowych praw 
w niej używają,, jak  skoro ją  tylko za­
mieszkują.^ Gmina obowiązana jest utrzy­
mywać rejestra mieszkańców.

2. O p i e k a .  Do atrybucji rad gmin­
nych należy zajmować się interesami sie­
rót l bezwłasnowolnych i niemogących 
■własnym zarządzać majątkiem. Rady od­
powiedzialne są za dobrą administrację i 
są obowiązane do zdawania perjodycz- 
uych rachunków.

3. I n t e r e s #  u b o g i c h .  Jeźeli gmi- 
ua nie posiada funduszów dla biednych, 
wtedy komitet pomocy działa w stosun­
ku do dobrowolnych datków i w tym 
celu w każdój gminie znajduje się komi­
tet dobroczynności, który winien jes t za­
radzać potrzebom biednych bez względu 
ua ich pochodzenie. Rząd udziela zapo­
mogę komitetom dobroczynności.

4. W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  —  
Szkoły elementarne administrowane są| 
Przez gminy. W  każdój gminie jest szko-1
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ści bieżących, a na posiedzenie swe u- 
przejmie dozwoliła wstępu wszystkim tym, 
których sprawa pomocy naukowój dla 
dziewcząt i sprawa ich kształcenia inte­
resować może.

Zebraniu przewodniczył pan A. M o- 
sz c z e ó sk i z Rzeczycy. Dr. R akow icz  
objaśnił cel zebrania, a następnie opo­
wiedział początek zawiązku towarzystwa. 
Wspomniał o przeszkodach, jakie rozwój 
tój nader pożytecznćj instytucji tamowały 
i wreszcie zakończył wyłuszczeniem obe­
cnego stanu jćj i wezwaniem do popie­
rania takowój, dlaczego zaprosił obecnych, 
aby się zechcieli zapisać na jój członków. 
Wezwaniu temu, jako uznanie użyteczno­
ści instytucji obecni wpisując się na człon 
ków takowćj. zadość odpowiedzieli. Da- 
lój pan sekretarz objaśnił, iż mimo to 
że największa liczba osób zgłaszających 
się o pomoc pochodzi z Poznania, lub 
tćż w Poznaniu kształcić się pragnie, 
niema tu jednak dotychczas komitetu, 
ani zgoła żadnego organu dyrekcji, pro 
ponował więc założenie komitetu miej- 
scowogo lub filji. Po krótkićj dyskusji 
postanowiono obrać dla Poznania tym- 
ozasowy komitet, który po bliższóm zba­
daniu stanu rzeczy rozstrzygnie i uchwali 
albo utworzenie komitetu, albo filji, sło­
wem, co uważać będzie za korzystniej­
sze dla rozwoju i skuteczności działania 
rzeczonćj instytucji. Przez aklamację do 
komisji tój zaproszone zostały panie: 
B ro n ik o w sk a , hr. Leonardowa Kwi 
lecka , doktorowa M a te c k a , B. M ora- 
czew sk a , profesorowa M otty, doktoro 
wa Świ de r s ka ,  Nap. Ur b a n o ws k a ,  
Wi l k o ń s k a ,  na sekretarza zaś powołano 
p. Franciszka Dobr owol s k i ego .

Tak więc i szersze i trwalsze funda­
menta pod instytucją wielkićj użyteczno­
ści rzucone zostały.

Na zakończenie podajemy wyjątek s 
sprawozdania przez dyrekcję za r. z. zło 
żonego.

Dochód wynosił w ogóle tak ze skła­
dek zwyczajnych jak  i nadzwyczajnych 
tal. 865 sgr. 28 fen. 6, rozchód tal. 108 
sgr. 4 fen. 2, — pozostało na r. b. 757 
tal. 28 sgr. 6 fen. Wsparcie w r. z. po­
bierało 5 dziewcząt; z tych dwie uczą 
się na nauczycielki, dwie są na pensji, 
a jedna jako elewka gospodarcza, kształci 
się na gospodynię.

Szlązk aus tr .  22 maja.
Q  [ P e t y c j a  — k o n t r p e t y c j a  — 

o b i e t n i c e  — nowy  z a m a c h  — g r z e ­
c h y  k r a k .  t o w. r o l n .  w z g l ę d e m  
S z 1 ą z k  a.]

W Cieszynie krąży petycja borusoma- 
nów, jako odpowiedź na podanie ludu 
szlązkiego do ministerstwa, a zbieraniem 
podpisów zajmuje się jakieś indywiduum 
z polskićm nazwiskiem. Ta anti-petycja 
jest tak napisana, że jeżeli ministrowie 
czytają oddawane na ich ręce błagania 
ludu, o c z 1.' w ą t p i m y ,  muszą się 
przekonać, że Zażalenia polskich Szląza- 
ków są zupełnie słuszne. Petycja boruso-
m anów  -* 4-h rh-’-
„lud pragnie być germanizowanym, a u- 
rzędy czynią każdemu zadość wedle jego 
żądania.1*

Petycja ludu naszego, owa łagodniutka 
i ultralegalna petycja, psuje więc krew 
germanom szlązkim i nie dziw, oni by 
chcieli, aby lud pozostał ich helotem, a 
tak, wedle słów jednego z deputowanych 
szlązkich w radzie państwa, mogli się 
urządzić gemilłhlich wśród polskiego ludu. 
Silesia także występuje przeciw petycji 
i wedle zwyczaju denuncjuje: że autorem 
jest jakiś ewangielik fararz, niebędący 
wcale obywatelem austrjackim! Zdaje się, 
że wszystko jedno, kto petycję pisał; 
mógł to uczynić Prusak, Włoch, Turek, 
Hiszpan, nawet poddany państwa wiel­
kiego Mongoła, niezbitym faktem jest, że 
petycję polską i morawską pokryło 8000 
podpisów, że jeszcze dziś setki ludzi pra­
gnie podpisywać i że petycje układał ko­
mitet, a s a m a  s i ę  p i s a ł a ,  bo jest ona 
niczćm innem, jak zebraniem faktów, wy­
jątków z dwóch procesów w Gwiazdce i 
rozporządzenia szlązkićj krajowćj rady 
szkolnćj. Wedle naszego zdania, gdyby 
lud szlązki był energiczny, nie potrzebo­
wałby petycjonować, ale mógłby w miej­
scu żądać tego, czego się w petycji do- 
prasza. Czesi nie petycjonowaliby pe­
wnie, ale podaliby skargę do tronu i źą 
dali śledztwa.

O d p o w i e d ź  m i n i s t r ó w ,  u d z i e ­
l o n a  d e p u t a c j i  s z l ą z k i  ój, jest peł­
na obietnic i zapewnień, że chcą, by art. 
19 praw zasadniczych był wył onanym. 
Niestety, jak  ktoś powiedział: obietnica­
mi brukowana jest droga do piekła.

Nowy zamach germanizacyjny objawia 
się ze strony opawskiego towarzystwa rol­
niczego. Chcą założyć pod Cieszynem 
szkołę rolniczą z wykładowym językiem 
niemieckim, a komora arcyksiąźęca ofia­
ruje grunt pod budynek i znaczną sub­
wencję pieniężną. Będzie to więc mate­
cznik germanizacji i fabryka posłusznych 
narzędzi w germanizowaniu ludu, a nadto 
podkopie się tym sposobem towarzystwo 
rolnicze cieszyńskie, które zamierzało u- 
tworzyć s z k o ł ę  d l a  s y n ó w  r o l n i ­
k ó w  s z l ą z k i c h ,  aby tym sposobem 
rozkrzewić racjonalne gospodarstwo i pod­
nieść dobrobyt. Lecz właśnie się tego 
boją i tego nie chcą Niemcy, owi apo­
stołowie kultury i odbierają towarzystwu 
cieszyńskiemu wszelkie subwencje. Wedle 
teraźniejszych mniemań niemieckich, na­
wet droga do nieba idzie na Berlin, jak  
to dokumentnie stwierdza ks. arcybiskup 
Halka-Ledóchowski.

Już to biedni my Szlązacy, zewsząd 
leje nam się woda za kołnierz. Oto u nas 
tu w Bielsku Białój ma się odbyć wysta­
wa przemysłowa; urządzają ją  Niemcy 
z Białój i Bielska, owi Niemcy, którzy 
ciągle krzyczą na gwałt o oderwanie Bia­
łój od Galicji —

mimo to towarzystwo rolnicze krakow­
skie brata się z tymi germanami i nie
pamięta o tóm, co mu powiedział na
ostatnióm walnóm zgromadzeniu dele
gowany cieszyńskiego towarzystwa roi

niczego. Towarzystwo krak. wie, iż w 
Cieszynie jest tow. roln., powinno więc 
było położyć za warunek przystąpienia 
do wystawy przemysłowój w Białój, po­
wołanie tow. cieszyńskiego — 

ale naturalnie, toby mogło sprowadzić 
dysharmonję, a panowie krakowscy są 
tak muzykalni, że wolą dąć w eudze na­
wet trąby, byle muzyka pięknie się udała. 
Czas, wielki czas, abyśmy przyszli do ro­
zumu i do poczucia łączności — inaczój 
zjedzą nas po kawałku i nie zadławią się 
nawet.

P. S. W  tój chwili dowiaduję się, że 
ajenci Niemców cieszyńskich, korzystając 
z dobroduszności ludu szlązkiego, dają 
mu do podpisywania swoją petycję, wma­
wiając, iż to jest dalszy ciąg podpisów 
pierwszój petycji. Za prawdę nie mogę 
zaręczyć, lecz być może.

Cieszyn 21 maja. 
(Ww). Jeszcze przed świętami Wiel- 

kanocnemi podaliście do wiadomości swo­
ich czytelników całą osnowę „petycji pol- 
skiój ludności Szląska względem równo­
uprawnienia językowego.** Skromne żą­
dania, jakie w niój są zawarte, domagają 
się li tylko wykonania ustaw już istnie­
jących i prawomocnych a mianowicie art. 
19 ustawy zasadniczój z dnia 21 grudnia 
1867 roku o ogólnych prawach obywa­
teli państwa. Powiadam wyraźnie s k r o ­
m n e  ż ą d a n i a  i przekonany jestem, że 
każdy, kto petycję z uwagą przeczytał, 
chętnie mi przyzna słuszność tern bar- 
dziój, jeżeli porówna nie dwuznaczne 
brzmienie ustawy o równouprawnieniu 
językowóm w szkołach, z tem czego się 
pod tym względem domaga owa petycja 
do ministerstwa. Ustęp trzeci artykułu 19 
pomienionój ustawy zasadniczój powiada, 
że w krajach zamieszkałych przez kilka 
szczepów narodowych publiczne zakłady 
naukowe powinny być w ten sposób u- 
rządzone, aby b e z  u ż y c i a  p r z y m u ­
s u  do  n a u c z e n i a  s i ę  d r u g i e g o  
j ę z y k a  k r a j o w e g o ,  każdy z tych 
szczepów narodowych otrzymał potrze­
bne środki do wykształcenia się w swym 
języku.u — Ustawa więc znosi wyraźnie 
p r z e w a g ę  j e d n e g o  j ę z y k a  k r a  
j o  w e g o  n a d  d r u g i m  a zarazem przy 
mus do uczenia drugiego języka krajo- 
wego, gdy tymczasem petycja ludności 
polskiój na Szląsku żąda n. p. co do 
szkół gimnazjalnych tylko otworzenia w 
Cieszynie niższego gimnazjum z wykła­
dowym c z ę ś c i o w o  językiem polskim 
i wydania rozporządzenia, aby w gimna 
zjach cieszyńskich j ę z y k  p o l s k i  wy 
kładano w takiój liczbie godzin, co ję 
zyk niemiecki, jako przedmiot obowiąz 
kowy, oraz, aby naukę r e l i g j i  u c z  
n i o m  p o l s k i ó j  n a r o d o w o ś c i  wy 
kładano w języku polskim. — Wszakże 
najsumienniejsze nawet spełnienie powyż 
szego żądania byłoby zaledwie d r o b n ą  
t y l k o  c z ą s t k ą  r ó w n o u p r a w n i e  
n i a  j ę z y k o w e g o ,  poręczonego usta­
wą zasadniczą dla w s z y s t k i c h szcze
nów njirnrinwveh. zanfieszkuiąeych kraie
przedlitawskie a zatem i wschodnią połowę 
Szląska, zwaną księstwem Cieszyńskiem; 
dla tego zaś o tóm wspominam i z pe­
wnym naciskiem zwracam uwagę waszą 
na wielkie umiarkowanie i powściągliwość, 
przebijającą się w wszystkich żądaniach 
w owój petycji zawartych, byście należy­
cie ocenić mogli okrzyki zgrozy i obu­
rzenia, podnoszone zwłaszcza w niektó­
rych dziennikach w i e d e ń s k i c h ,  przez 
mniemanych a bardzo wątpliwego znacze­
nia koryfeuszów centralistyczno-germani- 
zatorskiój kliki naszych cieszyńskich kul- 
turników. Lecz o tóm, równie jak o prze- 
ciwnój petycji t u t e j s z e g o  niemieckiego 
„Vereinu“, napiszę wam w przyszłym mym 
liście, gdyż bezczelność tych jegomościów 
zasługuje na osobną odprawę. Na dzisiaj 
o tóm wam jeszcze donieść muszę, że de- 
putacja, w którój skład weszli pp. Józef 
Dastal, poseł sejmowy, J. Polaczek, mie­
szczanin z Jabłonkowa i znany wam z 
przemówienia w Sibicy Jan Stonawski, 
młynarz z Dolnój Lesznój, udawszy się 
do Wiednia wręczyła już dnia lOgo b. m. 
ministerstwu ową petycję, opatrzoną 5,000 
podpisów i to równocześnie z deputacją 
z Opawskiego, która wysłana została z 
petycją, żądającą równouprawnienia języ­
ka czeskiego w tamtój połowie Szlązka.

Obydwie deputacje przyjęte przez mi­
nisterstwo bardzo życzliwie, miały dwa 
posłuchania i otrzymały w końcu mniój 
więcój następującą odpowiedź: „Minister­
stwo pomne, że jest stróżem prawa, pil­
nie przestrzegać będzie, by wszystkie na­
rodowości równój doznawały opieki i 
sprawiedliwości. Prawo i oświata tak lu­
du słowiańskiego, jak i niemieckiego leży 
mu na sercu. Sprawiedliwość jest dla te­
go, który jój szuka, nie dla tego, który 
śpi. Ministerstwo wie już niejedno z dzien­
ników , ale z urzędu działać możo tylko 
na podstawie wniesionego rekursu lub 
zażalenia. Skargę przeciw radzie szkolnój 
opawskiój podaną, ministerstwo już roz­
strzygnęło.

Wiedeń. [ P r o j e k t  a d r e s u ]  do cesa­
rza, przedstawiony już komisji konstytu- 
cyjnój brzmi w streszczeniu jak nastę- 
piije:

Wasza ces. i król. apostolska Mości! 
Izba poselska, pamiętna słów waszój ces. 
Mości, wypowiedzianych przy sposobno­
ści otwarcia teraźniejszój sesji, że praw­
dziwie patrjotyczno i austrjackio poczucie 
ożywia członków rady państwa, kiero- 
wała się t<$m poczuciem we wszystkich 
swych czynnościach i pozostała mu wier­
ną teraz nawet, kiedy uczuła potrzobę 
przedstawienia waszój ces. Mości swych 
zapatrywań wobec coraz więcój wzmaga­
jącego się zamętu politycznego i niebez­
pieczeństwa, grożącego naszój ojczyźnie. 
Czyniąc to, spełniamy według najgłęb­
szego przekonania naszego, tylko obo­
wiązek patrjotyzmu.

Nie wątpimy bynajmniój o szczerych 
zamiarach ministerstwa, które w krylycz- 
nój dla państwa chwili, ster rządu ujęło, 
ale stwierdzić zarazem musimy, że do­

tychczasowe jego usiłowania nie dopięły 
jożądanego skutku, ale owszem sprowa­
dziły nas na nowe bezdroża, dalekie od 
właściwego celu, do którego dążymy. Do­
świadczenie nas nauczyło, że przyznawa­
nie ustępstw tym przeciwnikom, którzy 
ionstytucji w zasadzie stawiają opór, nie 
zdoła przywrócić trwałego pokoju, czego 
edynie niezłomne obstawanie rządu przy 
constytucji mogłoby dokazać. Postępując 
inaczój, zachęca się tylko opozycję, po­
mnażając zarazem jój środki działania. 
Tak się tóź stało. Z dnia na dzień rosną 
nadzieje tych, których ostatecznym ce- 
em jest usunięcie konstytucji, a którzy 

w osłabieniu znaczenia i powagi central- 
nój reprezentacji widzą najskuteczniejszy 
środek do urzeczywistnienia swych wła­
snych widoków. Z drugiój strony wzma 
ga się coraz więcój nieufność u tych, któ­
rzy pozostali wierni konstytucji i to tóm 
bardziój, im jaśniój się okazuje z przed- 
łożeń rządowych i chwiejnych wyjaśnień 
ministerjalnych, że gabinet obecuy nie 
ma żadnego planu, któryby mógł dopro­
wadzić do przywrócenia wewnętrznego 
pokoju; że wnioski rządu, tak przedłożo­
ne jak spodziewane dopiero, nie są owo­
cem dojrzałój rozwagi, ale wrażeń chwi­
lowych lub przypadkowych pobudek; że 
wreszcie gabinet nie zna dokładnie na­
wet doniosłości swoich projektów, któ- 
reby się niechybnie przyczynić musiały 
do większego jeszcze zamięszania poli­
tycznego, nie zaspokajając przytóm ani 
rzeczywistych potrzeb, ani żądań opozy­
cji. Takie postępowanie podkopuje tylko 
powagę władzy rządowój i przekonanie
0 potędze i świętości ustawy, czyniąc Za­
razem niepodobnóm korzystne współdzia­
łanie rządu z reprezentacją ludową.

Wasza ces. Mości! Izba poselska nie 
Dądzi bynajmniój, że konstytucja jest 
czómś absolutnie niezmiennóm i nie sprze 
ciwi się też zmianom ustaw zasadniczych, 
jakichby wymagała rzeczywista potrzeba 
państwa; jest jednak tego zdania, że kon 
stytucja nie jest też niczóm przypadko- 
wóm, bo tak skutkiem politycznego u- 
stroju państwa jak  i ustawami ugodowe- 
mi jako dzieło stałe utworzoną została. 
Uznajemy w zasadzie ugodę z Węgrami, 
na mocy którój równorzędność obu po­
łów państwa zawarowaną jest zabezpie­
czeniem jednotliwój formy rządu, konsty 
tucyjnój w każdój z tych połów. Z tą 
myślą zasadniczą nie da się federalisty- 
czny ustrój jednój połowy państwa ża­
dną miarą pogodzić, a równocześnie do­
konane na granicach państwa utworzenie 
państw wielkich, jednotliwio urządzonych, 
upomina nas, abyśmy w skupieniu si 
państwowych szukali bezpieczeństwa dla 
państwa. Z tych także powodów obstajo- 
my wytrwale przy naszych zapatrywa­
niach, kilkakrotnie już objawianych, że 
rozszerzenie autonomji krajowój jest nie 
rozłącznie związane z reformą wyborczą 
dla rady państwa, któraby ją  wyzwoliła 
z zależności od sejmów, przez dokony 
wane z tychże i przez nie wybory, ciągi
i l t r z v m v - i v n n Z j  T o  u o t a i l i o U y  u a
sze wewnętrzne stosunki i położyłoby 
stanowczy koniec walkom przeciw kon 
stytucji, dozwalając ludom Austrji spo 
kojnie używać błogich owoców ustaw kon 
stytucyjnych.

W coraz szerszych kołach ludności oh 
jawia się pragnienie rychłego zakończę 
nia ciągłych przesileń, wyradzających tyl 
ko pessymizm na szkodę państwa. Ob 
Austrja przynajmniój w przyszłości nie 
była już narażona na nowe rozterki! 
Zwracamy się przeto do waszój ces. Mo 
ści z niezachwianą ufnością, że mądrość
1 sprawiedliwość waszój ees. Mości uchro­
ni nadal drogą ojczyznę naszą od nowych 
z a m i e s z e k  i grożących jój niebezpie 
czeństw.u

Oto są początki powstania. Aby znaleźć 
akie takie uspokojenie, trzeba sobie przy- 
jomnieć, że Paryż w tój chwili przepeł­
niony jest cudzoziemcami i że jest po­
słuszny Rossjanom, Polakom, Rumunom 
(to trochę blagi p. J. Simon! R ed .), lu­
dziom przewrotnym lub zbłąkanym, chcą- 
ym mieć stolicę dla powstań przeciwko 
udzkiemu spółeczeństwuu.

—' [ P o s i e d z e n i e  z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o ]  z d. 13 maja było je ­
dno z najważniejszych, gdyż na nióm p. 
J. Favre, minister spraw zagranicznych, 
odczytał warunki zawartego pokoju. Tra- 
ctat ten podpisany w Frankfurcie przez 

Favra, Bismarka, Pouyer-Quertier, Ar­
mina i C. Goularda w d. 10 bm. przed 
stawiony został zgromadzeniu dla ratyfi 
sowania, tudzież zadecydowania niektó­
rych ugodowych punktów. Traktat skła­
da się z 18 głównych i z 7 dodatkowych 
artykułów. W ogóle smutne on wywiera 
wrażenie, jako niezbity dowód upokorze­
nia i upadku, być możo chwilowego 
Francji. W przemowie loprzedzającój od­

czytanie tego ważnego aktu, p. Favre u- 
siłował zwalić całą winę surowości wa- 
unków na powstanie paryzkie 

„Gdyby nie to nieszczęśliwe i zbrodni­
cze powstanie z 18go marca — mówi 

Favre — Francja pomimo klęsk, mo­
głaby była oddać się nadziei. Ze wszyst­
kich stron odbierała dowody współczu- 

mógłbym powiedzieć szacunku. Mo-

Prancja.
— [ O k ó l n i k  m i n i s t r a  o ś w i e c e ­

n i a  do r e k t o r ó w  a k a d e m j i ] ,  wy 
stósowany z okazji obrony komuny przez 
trzech uniwersyteckich profesorów, któ 
rym p. J. Simon dał natychmiast dymi 
sję, zawiera kilka ważnych ustępów, które 
poniżój zamieszczamy:

„Wierzę, że kłamstwa rozsiewane przez 
powstańczo dzienniki mogły wpłynąć na 
niedoświadczoną i zaexcytowaną wypad­
kami młodzież, ale, co przyznaję, zadzi 
wia mnie, to fakt, że umysły światłe po 
trzebują ostrzeżenia do wydania sądu po 
między Francją a garścią zbrodniarzy, 
Pytam się, jak można się tu mylić? Czy 
zgromadzenie było swobodnie obrane po 
wszechnóm głosowaniem? Niepodobna za 
przeczyć. Zatóm jest wszechwładnóm, za 
tóm ma prawo domagania się posłuszeń 
stwa od wszystkich.. .  To powstanie czy 
ma poważną przyczynę? jakaż ta przy­
czyna? Proszę mi ją  pokazać. Mówią, że 
walczą za rzeczpospolite, ale czy zgro­
madzenie zwaliło republikę? przeciwnie, 
utrzymało ją. Prawda, że ją utrzymało 
tymczasowo, aż do ukonstytuowania się 
Jak się zarządzi konstytucja, jeżeli zwału 
rzeczpospolitę, wtedy, ale wtedy tylko re 
publikanie będą mieli krzywdę. Osądź 
wtedy w swój duszy i sumieniu, czy re­
publika jest ponad głosowaniem powszech 
nóm; ale dziś ten pozór nic nie wart 
Mają oni inną wyborną wymówkę: to su 
wolności municypalne Paryża. Na nie­
szczęście zgromadzenie nadało Paryżowi 
prawo mianowania sobie rady municy 
palnój, prawo, którego Paryż nie posia 
dał od konsulatu. Wspominano o odłą 
czeniu się, to znaczy o rozbiorze. Paryż 
stający się rodzajem rzeczypospolitej w 
środku Francji. To nie wytrzymuje kry 
tyki. Jest tam jeszcze jedna prawdziwa 
przyczyna, o którój się nie mówi, tak 
jest niedorzeczna. To pretensja Paryża, 
a raczój sekty komunistycznój uciskują- 
cej Paryż, do rządzenia Francją. Zgro 
madzenie narodowe reprezentujące 36 mi 
ljonów obywateli, musi się ukorzyć, u 
stąpić przed komuną, przedstawiającą, 
gdyby była regularnie obraną, D /j mi 
ljona. Wszystko to politowania godne.

cia,
jła sobie pochlebiać, że dopełni w krót- 
tim czasie jakkolwiek potwornych zobo 
wiązań zaciągniętych względem Niemiec 

odzyska oswobodzenie swój ziemi, swój 
oracy i czynności. Na nieszczęście wszyst- 
to zostało zakwestjonowane przez te fa­
talno wypadki. Nie należy do mnie wam 
powiedzieć, jak  warunki, do których czy­
nię alluzję, zostały zmienione; zgadujecie 
"e bez trudności; ale czego nie wiecie, 
że od tój pory mieliśmy ciągle do wal­
czenia z nieufnością, mogącą stać się dla 
nas nadzwyczaj zgubną. Nie żeby ona 
dotykała naszego honoru, ale to zwątpię 
nie o naszój sile zmuszało nas do co­
dziennego zapewniania, że potrafimy sami 
poprowadzić nasze interesa i przywrócić 
porządek i spokój, tak głęboko wzruszo 
ny przez zbrodnie wichrzycieli. Potra­
filiśmy je osiągnąć, lecz nie bez wielkich 
obaw. Jeszcze niedawno wątpliwóm było 
czy pokój da się utrzymać“ (poruszenie) 

Jak p. Bismark na ministrach Favrze 
Pouyer-Quertier, tak p. Favre na zgro 

madzeniu jednój używają do wymuszenia 
zatwierdzenia traktatu broni, tj. groźby 
wojną. Przyznać należy, że broń sku 
teczna.

„I kiedyśmy zdołali — mówi dalój 
Favre — oddalić wszelką wątpliwość 
naszych intencjach, jak i o możliwości 
dopełnienia zobowiązań, niepodobna nam 
było odmówić Niemcom żądanego prze 
dłużenia okupacji aż do ostatecznego 
przywrócenia porządku. Oto smutny i bo­
lesny haracz, jaki płacimy za te domowe 
rozruchy, któreśmy nie zdołali rozbroić

TrłArp iii j
siła jest zatwierdzeniem

)rzed 2im .marca 1871 r., uważane będą 
, ako stanowczo skazane.

Statki, które nie były skazane do daty 
wyźwspomnionój, wydane zostaną z ła- 
dugą o ile jeszcze istnieje. Jeżeli zwrot 
statków zładugą nie jest już moźebnym, 
wartość ich obliczona według ceny sprze­
daży zwróconą zostanie ich właścicielom.

Art. 14. Każda ze stron kontraktują­
cych prowadzić będzie dalój na swojóra 
terytorjum roboty przedsięwzięte w celu 
banalizacji Mozeli. Wkłady wspólne stron 
rozdzielonych obu departamentów Meurthv 

Mozeli zostaną zlikwidowane.
Art. 15. W. strony kontraktujące zo­

bowiązują się wzajemnie rozciągnąć do 
dotyczących poddanych środki, jakie mo­
gą uważać za potrzebne obrać na ko­
rzyść tych swoich współziomków, którzy 
w skutek wypadków wojennych posta­
wieni zostali w niomożności przybycia 

porę, aby zabezpieczyć lub zachować 
swe prawa.

Art. 16. Oba rządy francuzki i nie­
miecki obowiązują się wzajemnie szano­
wać i utrzymywać groby żołnierzy po­
grzebanych na swych terytorjach.

Art. 17. Ułożenie punktów dodatko­
wych, względem których zgoda ma na­
stąpić w skutek tego traktatu i punktów 
Drzedugodnych, będzie przedmiotem dal 
szych układów, które się w Frankfurcie 
odbędą.

Art. 18. Ratyfikacje niniejszego trakta 
tu przez zgromadzenie narodowe i szefa 
władzy wykonawczój rzeczypospolitój fran- 
cuzkiój, z jednój strony;

a z drugiój: przez N. cesarza Niemiec, 
Wymienione zostaną w Frankfurcie w 

przeciągu dni dziesięciu lub rychlój, je 
żeli być może.

Co dla większój wagi i znaczenia peł­
nomocnicy obu stron podpisali i herbo- 
wne swe wycisnęli pieczęcie.

Dan w Frankfurcie 10 maja 1871. 
Juliusz Favre, Bismark, Payer Quariier, 

Amim, C. Goulard.

bo tym
-JU

razem
prawa, a my nie cofniemy się przed ża­
dną z konieczności1* (huczne brawa).

Historja osądzi, czy rzeczywiście cała 
wina tutaj spada na powstanie z d. 18go 
marca. Ale już dziś widoczuóm jest dla 
nas, że żądana gwarancja dopełnienia 
warunków traktatu przez p. Bismarka oc 
Francuzów, za pomocą przedłużenia 
kupacji czy to jakiego terytorjum, czy 
fortów francuzkich, byłaby miała miejsce 
tak z powstaniem, jak  i bez niego. Tym 
razem więc argument p. Favra, o bole 
snym haraczu za domowe rozruchy, jest 
czystym retorycznym frazesem, obranym 
li tylko na efekt.

W dalszym ciągu swój mowy p. Favre 
oświadczył, że to nie do niego, lecz do 
zgromadzenia należy zadecydowanie, czy 
w zamian za obwód od 7 do 8 kilome 
trów w promieniu mający około Belfort, 
woli naród odstąpić część terytorjum 
francuzkiego od granicy luksemburgskió

Zdaje się niewątpliwóm, że propozycja 
przyjętą od zgromadzenia zostanie, gdyż 
położenie strategiczne i zysk na ilości 
ziemi i mieszkańców widoczne, Za 40,000 
ludzi i 51,357 hektarów (przeszło 100,000 
morgów) od strony Belfort, wezmą Niemcy 
7825 ludzi i 9966 hektarów (18,000 mor 
gów) z okolic Thionville.

— [ P i s z ą  z W e r s a l u  p o d  d n i e m  
15 m aja ]. Wczoraj po dwudziesto-czte 
rogodzinnój walce wzięto fort Venves bez 
wystrzału, gdyż powstańcy umknęli poc 
ziemnym przejściem, — komunikującem 
z warownią Montrouge. Znaleziono w 
forcie 60 armat, kilku pijanych gwardzi 
stów i do 30 zabitych. Pomiędzy piątą 
a szóstą godziną wieczór, zajechały zdo­
byte działa, prawie wszystkie już nie do 
użycia, na plac przed pałacem wersa 
skirn. Deputowani i tłum ludu wyszec 
ze zwykłą w tych razach uroczystością 
na ich przyjęcie. W  pośród oklasków, 
rozdawania nagród w pieniądzach, wiwa 
tów i mówek pochwalnych, pośród 
krzyków niech żyje Francja! niech żyj 
zgromadzenie! bardzo nieprzyjemne zro 
bił wrażenie okrzyk deputowanego Hen 
ryka Brisson, który zawołał donośnym 
głosem: niech żyje Rzeczpospolita! Wra 
źenie, pisze korespondent*, było podo­
bne do tego, gdy kto kogoś obleje zim­
ną wodą. Federaliści zrobili onegdajszój 
nocy wycieczkę od bramy Maillot. — 
Dziennik urzędowy Wersalski nie wspo­
mina o niój, gdyż jakkolwiek była ona 
odpartą, nie dowodzi ona jednak mnie­
manego zmęczenia, zniechęcenia, zdemo­
ralizowania i zdezorganizowania pomię­
dzy powstańcami, — jak o tem tutejsze 
dzienniki zawsze zapewniają. Nie ma 
wątpliwości, że jest garstka federalistów, 
która niezna pardonu i bije się zacięcie 
do ostatniój kropli krwi.

Dokument t rak ta tu  pokoju zaw artego  
w Frankfurcie między Francją i Niemca­
mi op iew a: (Dok.)

Art. 13. Statki niemieckie, które przez 
trybunał morskich zdobyczy skazane były

4. Ponowny termin do wyboru jednego człon- 
ka rady pow. w Kamionce Strumiłowej z grupy 
większych posiadłości, z powodu, ie  pierwotny 
na dzień 9 maja naznaczony termin minął bez­
skutecznie, rozpisuje się na 5 czerwca b. r.

Wybory odbędą się w dotyczących miastach 
powiatowych, o miejscu zaś i o godzinie wy­
borów zawiadomieni będą wyborcy kartami le- 
gitymacyjnemi, które im doręczonemi zostaną.

Niemcy.
Berlin 19 maja.

§§. Zgromadzenie narodowe francuskie 
ratyfikowało więc wczoraj traktat poko 
jowy ogromną większością głosów. Tbiers 
rozwijał przy tój sposobności swe opty­
mistyczne poglądy na przyszłość Francji 
i obiecywał, żo Belfort stanie się piewszo- 
rzędną twierdzą. Tutaj śmieją się tylko 
z tych strategicznych improwizacji pana 
Thiersa, bo Niemcy na prawo Belfortu 
wzniosą oszańcowany obóz blisko Mlll- 
huzy, który w każdym razie przeciwważy 
siłę zaczepną twierdzy francuskiój, a 
odporną pozycję Belfortu nie obawiają 
się wcale, boć i w dzisiejszój wojnie bez 
wzięcia Belfortu wzięto Paryż i masze­
rowano w głąb Burgundji. Przyjęcie trak­
tatu tak znaczną większością głosów zro 
biło tu bardzo dobre wrażenie, a Niemcy 
chw alą dziś ro zsą d ek  W e rsa lc zy k ó w  n a  
w szystk ie  tony. Komuna za  tn, która 
przez pewien czas już nawet łaski księ 
cia kanclerza doświadczała, jest teraz po­
niewieraną jako niepotrzebne już na­
rzędzie.

Prawo dotacji inwalidów, którego tak 
niecierpliwie wyczekiwał parlament, chcąc 
swą wdzięczność okazać tym, którzy wy 
walczyli dzisiejszą wielkość niemiecką, 
dziś budzi rozmaite obawy.

Rząd, który wszędzie gdzie tylko ino 
żna podnosi i korzystnie postawia armję, 
bardzo sprytnie połączył prawo o dotacj 
inwalidów z prawem pensjonowauia wy­
służonych wojskowych. Otóż pensje wy 
służonych wojskowych są w Prusach już 
i tak dość wysokie, a podług nowego 
prawa mają być jeszcze podwojone. Par 
lament, który nie przewiduje wcale cię 
głego stanu wojennego, chciałby w zu 
pełności zadowolić inwalidów i familj< 
poległych w boju, ale przytóm nie wyra­
biać przez zbytnie dotacje wysłużony-ch 
wojskowych (nieinwalidów z czasów woj 
ny) uprzywilejowanój kasty wojskowćj 
która i tak w Prusach dla każdego bez 
stronnego widza istnieje, a dziś grozi 
gromną przewagą po szczęśliwie odby 
tych wojnach. Liberalni deputowani słu 
sznie przytaczają, że w wojsku i tak prę 
dzój można Bię dosłużyć rangi i pensji, 
niż w urzędach cywilnych, w których 
służba nie jest mniój uciążliwą, a wyma 
ga daleko dłuższój i kosztowniejszój edu 
kacji, niż karjera wojskowa Zważywszy 
przytóm, że w razie wojny każdy cywilny 
urzędnik w wieku wojskowym tak samo 
stawać musi pod broń, jak  stały woj­
skowy, widzimy, że korzyści wszelkie są 
dla wojskowych, wszelkie trudności dla 
cywilnych. Liberalna część parlamentu 
chce zatóm amputować dotację o pen­
sjach wysłużonych wojskowych od pra­
wa o inwalidach i takowe uchwalić obo 
bno, idąc nawet dalój w tym względzie, 
jak  chce rząd i dotując inwalidów daleko 
szczodrzój. Ale i tu zapatrywania parla­
mentu są różno od zapatrywań rządu 
jak  to już w poprzedniój korespondencj 
nadmieniłem. Kwestje to są tak wielkiój 
wagi dla przyszłego rozwoju Prus, żc 
rozstrzygnięcie ich w jednym lub drugim 
sensie, może kraj w zupełnie przeciwne 
popchnąć kierunki. Przyjęcie prawa ta­
kiego, jak  chce rząd, byłoby ugruntowa 
niera pruskiego militaryzmu w Niemczech 
byłoby postawieniem państwa pod P1 
kielhaubę; zmiana, jakiój żądają depute 
wani liberalni, mogłaby być pierwszym
krokiem do libe ra ln ie jszego  rozw oju .

Spraw y m iejsk ie  i pow iatow e.
U zupe łn ia jące  w ybory do rad powiato 

wych r o z p i s u j ą  się jak  następuje:
1. Je d n e g o  cz ło n k a  rady pow. myślenickiej 

z grupy gmin miejskich na d. 13 czerwca r  b
2. Dwóch członków rady pow. przemyślan 

skiśj z grupy większych posiadłości na dzień 
13 czerwca r. b.

3. Jednego członka rady pow. rzeszowskiej 
z grupy większych posiadłości na dzień 13 
czerwca r. b., a wreszcie

Kronika p otoczn a i rozm aitości.
Dr. S tan is ław  Domański, został w tych 

dniach zatwierdzonym przez ministerstwo oświe­
cenia na posadzie docenta elektroterapji. Jak  
nam wiadomo, udziela dr. Domański rady le­
karskiej prócz chorób nerwowych także i w cho­
robach usznych, któremi się zajmował w czasie 
pobytu swego za granicą.

Wypadek.— Dziś z rana o godz. 9 rozległ 
się głośny huk jakby od strzału armatniego po 
rynku i przyległych ulicach. Pochodził on 
z eksplozji prochu w sklepie p. W altera przy 
rynku głównym. Jeden ze subjektów sklepu 
tego przygotowywał sobie sztuczne ognie na 
Zielone Świątki. Zdaje się, ie  mocno zacierał 
materjały palne do tego potrzebne, co spowo­
dowało eksplozję. Nieszczęśliwy pyrotechnik 
mocno został poparzony na twarzy, inni subjekci 
obecni w sklepie nie ponieśli żadnego szwanku. 
Poparzonego i pokaleczonego subjekta odwie­
ziono do kliniki.

Sodziarkę niemkę posadzono w budzce na 
rogu ulicy Mikołajskiej. Kto chce wody mnsi 
pierw język sobie łamać.

Djabła wyszedł nr. 46. Kyciny na siódmej 
stronie nie opisujemy, bo rzecz jest teologicz­
no terapeutyczna. Poemat bohaterski „Ddllin- 
geriada“ ma wyborne ustępy.

Stypendjum. — Kuratorja fundacji stypen- 
dyjnćj ś. p. Piotra Więcławskiego, nadała jedno 
opróżnione stypendjum tój fundacji przezna­
czone dla ucznia szkoły agronomicznej w Du 
blanaeh w kwocie 150 zła., począwszy od roku 
szkolnego 1870/71 Edgardowi A u l i c h o w i  
uczniowi tejże szkoły.

Wybór jednego członka do lwowskićj izby 
handlowćj i przemysłowój ze stanu handlowego 
ze Stanisławowskiego okręgu wyborczego, od­
będzie się we Lwowie w gmachu ratuszowym 
we środę dnia 24 maja r. b. o godz. 12 w po­
łudnie. W ybór odbywa się jawnie, a to we­
dług woli wyborcy albo przez ustne głosowa­
nie, albo przez osobiste oddanie przed komisję 
wyborczą wypełnionćj kartki do głosowania, 
albo też przez nadesłanie do komisji wyborczój 
we Lwowie podpisanój przez wyborcę kartki do 
głosowania wraz z kartą legitymacyjną.

Konkurs .— Izba notarjalna rzeszowska roz 
pisuje konkurs na opróżnione miejsce notarjusza 
w Leżajsku z siedzibą w ternie miejscu. Ter­
min do czterech tygodni.

Obwieszczenie. — Od 1 czerwca zaprowadza 
się urząd pocztowy w Wzdowie, utrzymywać 
mający pocztę listową i przesyłkową. Z urzędem 
pocztowym w Gtrabownicy, będzie się komuniko­
wać za pomocą codziennych posyłek pieszych.

Odbieramy następujące pismo:
Londyn, ^ maja 1871 r. — K o m i t e t  b ra- 

t n i ó j  pomocy-  e m i g r a c j i  p o l s k i e j  w W.  
B r e t a n j i  i I r l a n d j i .  — W  celu zapobieżenia 
tak różnorodnym potrzebom emigracji polskićj 
w W ielkićj Bretanji i Irlandji zamieszkałćj i 
zarazem dla utworzenia ciała mogącego repre­
zentować też emigracje, wybrano komitet na 
posiedzeniu dnia 23 kwietnia r. b., po oblicze­
niu publicznćm wotów uniwersalnych, okazało 
się, ze obywatel Albert hr. Potocki, W ład. hr. 
Jasiński i ob. Aleks. Purysot jednozgodnie zo­
stali wybranymi na członków; jednakowoż ob. 
Parysot będąc przymuszonym interesami oso- 
bistemi opuszczać częstokroć Anglją i przeby­
wać nieraz dosyć długo w Hiszpanji, nie mógł­
by zadosyć uczynić przyjętym obowiązkom w 
komitecie, usunął się od zajęcia miejsca stałego 
członka; dwaj zaś pozostali członkowie (na 
mocy udzielonój im ku temu władzy) zaprosili 
do współdziałania ob. jenerała C. L. d’Albeca, 
już członka honorowego i obrali go członkiem 
stałym, czynnym, wyż wspomnionego komitetu.

Wszelkie fundusze dla emigracji do biura 
komitetu prosimy przesyłać pod adresem: 39 
Bloomsbury Street Ozfort Street W: C: —  Po- 
lich Committee, London.

Kostecki, sekretarz.
Gszetfl Narodowa zamieszcza następujący 

ciekawy liścik:
„Panowie dziennikarzo! Ja  bardzo djabla 

się boję, więc i przed wami, panowie, mam re­
spekt, bo ksiądz Krechowiecki prawie na każ- 
dćm kazaniu zapewnia, żeście wszyscy na wskroś 
przejęci djabelskim duchem, a p. konsyljarz 
Kriigelpumper, naBz sąsiad — nawiasem powie­
dziawszy, bardzo poważny człowiek, także mó­
wi, ie  to b a r d z o  niebezpieczna rzecz raióć z 
wami cokolwiek do czynienia — więc jak się 
was nie bać?

„Mam już jednak taką naturę, ie  jestem tro­
szeczkę ciekawa, ale jak  mamę kocham, tylko 
troszeczkę. Otóż ta  ciekawość nieznośna po­
woduje mnie do napisania tego listu, chociaż 
to może nieładnie, ie  piszę do panów...

„Mianowicie, chciałabym dowiedzićć się, jak ­
byście panowie rozstrzygnę!* następujący spór: 
Przyjaciółka moja, Helenka, utrzymuje, ie  ko­
biety powinno księży w rękę całować, a mnie 
się zdaje, ie  to trochę za wiele atencji, moieby 
było dość u k ło n ić  się z wielkiśm uszanowa­
niem? Ona swoje, a ja  swoje, i nie możemy 
porozumieć się, bo mnie doprawdy jakoś to 
dziwnćm wydaje się, gdy my całujemy z pokorą
rękę księdza np. ks  (nazwisko w oryginale
przemazaue Btarannie; p. r. Gaz. Nar.) a jemu 
wyraźnie patrzy z oczów, ie  w duchu śmiać mu 
się chce z naszój czołobitności, bo co prawda 
to nie grzech, ie  z niego figlarz nie lada.

„Po czyjójie stronie panowie -— po mojćj, 
czy po stronie Helenki? Oczywiście, ie  po 
mojćj, bo wy zawsze przeciwko księżom, ale 
w tćm sztuka, abyście potrafili tak to uzasa­
dnić, żeby Helenka uznała się za zwyciężoną. 
A potrzeba wam wiedzićć, że u niój bardzo re­
zolutny języczek — ciekawam więc, jakiego wy 
przeciwko nićj argumentu użylibyście?

Wandzia.
„NB. Tylko na miłość Boga proszę panów, 

żeby wam nie przyszło na myśl wydrukować 
tego listu, bo ja  nawet nie wiem coby mama 
na to powiedziała, że ja  pisuję do gazet 1“

Zawiązało  się w Berlinie stowarzyszenie 
pod nazwą „ W oluomularzy.“ Ma ono na celu: 
budowę domów dla robotników i w ogóle nie 
zamożnych rodzin, które za pośrednictwem spła '



KRAJ z środy 24 maja. 3
częściowych, stosunkowo drobnych, stają się 
właścicielami domów, mających wartości każdy 
1000 talarów. Domy te budowane są odpo­
wiednio do potrzeby tćj klasy ludności i u 
względniają wszelkie warunki zdrowia i wygody

Arcyśmieszna wiadomość rozeszła się p0
Petersburgu, szczególnie pomiędzy naszymi ro 
dakami. Mówiono, że nastąpiło porozumienie 
między Rossją i Austrją, w skutek którego W 
ks. Aleksy ma się żenić z arcyksiężniczka au 
strjacką Gizelą Ludwiką Marja; Aleksy ma 22  
lat, Gizela 15! Ale niedość na tćm: Aleksy 
ma zostać królem polskim i otrzyma w posagu 
Galicję, d ie d  u sz k a  zaś, t. j. cesarz Wilhelm  
odstąpi dla wnuczka Poznań, za co przez 
wdzięczność car odda mu bałtyckie prowincje 
a teściowi daruje prawem kaduka Słowian po­
łudniowych, po przyjacielsku porozumiawszy 
się z sułtanem, którego obecnie udarował wy­
sokim cesarskim orderem św. Andrzeja a jego 
ministrów i wezyrów rozmaitemi gwiazdami i 
krzyżami. Wiadomość ta jakoby nadeszła z 
z Warszawy. Powtarzamy ją jako anegdotę, 
jako prawdziwe curiosum.

Dobra Worba w pow. dubieńskim, jedne 
z najlepszych na W ołyniu, kontrybucję płaciły 
Moskwie od szacunku 2 4 0 ,0 0 0  rsr., choć w 
czasie sekwestru rządowego połowa łanów upra­
wianą nie była. Po ukazie, przymusowa sprze­
daż nakazującym, w czasie zesłania właściciela 
policyjni siepacze najbezczelnićj szacują te sa­
me dobra na 8 5 ,000  rsr., gubernator żytomier­
ski zniża arbitralnie w kilka miesięcy późnićj 
na 4 5 ,0 0 0  rsr., a przed samą sprzedażą tru­
dniący się licytacją gubernator kijowski, z roz­
kazu jenerał-gubernatora Bezaka, który te do­
bra dla jakiejś swojej metresy chciał kupić, 
zniza jeszcze na 2 4 ,0 0 0  rsr., więc te same do­
bra, bez ich ujmy szacunku, bo nawet pługi i 
brony, konie i woły przedać nio wolno było, 
w przeciągu kilku miesięcy w szacunku przecież 
zmienić się nie mogły. Sprzedano je wreszcie 
jakiemuś podstawionemu Grekowi bez pienię­
dzy, dał on bowiem 5 ,000  rsr. zadatku, a za­
raz mimo protestacji ze strony właściciela wpro­
wadzają go w posiadanie, rządcę marszałek 
wypędza. Grek ten już od 1867 r. rządzi, do-

czmień 5 .3 0 — 6, owies 4 —-4.50 bez opłaty 
konsumcyjnćj, fasola 1 1 — 12, tatarka 5 — 6 .50 , 
proso 6 .8 0 — 7.50. Żyta pośledniego gatunku, 
po 7 zła., górale bardzo dużo zakupili.

Andrychów 16 maja. —  Pszenicy nie do­
wieziono, żyto 3 .85 , jęczmień 3 .25 , owies 1 .95, 
kukurydza 4 .30 , ziemniaki 1 .40 , koniczyna 32, 
siano 1 .60 , konicz 2, słoma 1 .10 , drzewo tw. 
8, miękkie 6 .30 , masło 1 .30 , funt mięsa 0 .19 , 
kopa jaj 0 .80 .

Biała 20 maja.— Pszenica 4 .9 0 , żyto 3 .95 , 
jęczmień 3 .45 , owies 2 .2 5 , groch 6 .8 0 , bób 
6 .40 , soczewica 8, kukurydza 6, proso 7, ta 
tarka 4, ziemniaki 1 .84 , siano 2, konicz 2 .20 . 
słoma 1 .60 , centnar wełny 6 0 — 120, drzewo 
twarde 10, miękkie 7 .50 , ft. mięsa 0 .2 6 , cen­
tnar lnu 20 , konopi 24 . koniczyna 28, robotnik
dziennie 0 .4 0 — 0.60.

Bochnia 19 maja. —  Pszenica 5 .30 , żyto 
3-30, jęczmień 3, owies 2 .10 , groch 5 .2 5 , bób 
4 .2 0 , ziemniaki 1 .20, koniczyna 34, siano 1.40  
konicz 1 .55 , słoma 0 .9 0 , drzewo twarde 11 .50  
miękkie 10, masa okowity 1, ft. masła 0 .50 . 

GorlicO 16 maja. —  Pszenica 4 .8 0 , żyto
3 .80 , jęczmień 3 .4 0 , owies 2 .80 , groch 5 .20 , 
bób 4 .3 0 , kukurydza 4, ziemniaki 2 ,  siano 
1 .70 , słoma 1 .60 , drzewo tw. 5 .80 , miękkie
4 .8 0 , funt mięsa 0 .1 6 , robotnik dziennie bez 
wiktu 0 .50 .

Oświęcim 18 maja. — Pszenica 5 .75 , żyto
3 .80 , jęczmień 2 .85 , owies 2 .25 , groch 6 .5 0 , 
bób 5, tatarka 2 .50 , proso 3 .5 0 , kukurydza 4, 
ziemniaki 1 .15 , rzepak 7, koniczyna 27 .50 , 
siano 1 .90, konicz 2 .40 , słoma 1 .90 , drzewo 
twarde 7 .50 , miękkie 5 .30 , okowita 0 .80 , masa 
masła 1.50.

Oświęcim 18 maja. — Na dzisiejszym targu 
było wołów 1050  z Galicji i 70 z Węgier. —  
Galicyjskie ważyły do 725  ft. , a węgierskie 
do 650  ft. sztuka. Płacono za centnar 3 2 .50  
do 33 zła. Sprzedano do Szląska 30, do Mo­
rawy 500 , do Wiednia 210 , niesprzedanych 80  
przesłano koleją do Wiednia. Targ był dobry; 
na przyszły targ spodziewają się tu większego 
transportu.

RZOSZÓW 16 maja. — Pszenica 5 .2 5 , żyto 
3 .30 , jęczmień 2 .60 , owies 2 .0 5 , groch 3 .9 0 ;

Obecnie zaraza ta panuje w 5 miejscowościach 
powiatu tarnopolskiego, a mianowicie w Tarno­
polu, Zagrobeli, Draganówce, Ihrowcach i Pe 
tiykowie, gdzie między 1956 sztukami bydła 
rogatego w 21 zagrodach zachorowało 57, pa­
dło 19, a ubito 38 sztuk. Oprócz tego ubito 
106 sztuk o zarazę podejrzanych.

Natomiast ustał księgosusz na dworcu kolei 
żelaznćj w Oświęcimie i upłynął bez dalszych 
zagrażających objawów zarazy przepisany okres 
obserwacyjny; znosi się przeto wszelkie z tego 
powodu zarządzone środki ostrożności i zakaz 
odbywania targów na bydło w Oświęcimie.

Podaje się to z tćm nadmienieniem do pu 
bliczućj wiadomości, że pojenie i karmienie ze 
wschodnićj Galicji i Bukowiny pochodzących 
a do Wiednia przeznaczonych transportów by­
dła odbywać się może w Oświęcimie bez dal- 
szćj przeszkody.

Przy ciągnieniu losów premjowych po­
życzki węgierskiój w dniu 15 b. m. odbytćm  
między wylosowanemi serjami padły oprócz 
głównćj wygranćj 150 .000  zła. następujące 
wygrane: 15 ,000  zła. na serję 5987  nr. 49 -  
5000  z ła . na s. 5458 nr. 6 i 17 , s. 4 4 4 0  nri 
15; po 500  zła. na s. 160 nr. 4 0  i 44 , s . 
1776 nr. 11, 15 i 23, s. 1929 nr. 10 i 42  

1975  nr. 50, s. 2105  nr. 28 , s. 3 7 4 5  nr' 
28 i s. 4456  nr. 2, 27 i 48 . Na reszto w tych 
wyciągniętych serjach nieposzczególnionych nu­
merów (680) padła najmniejsza wygrana, na 
każdy numer 104 zła.

przód przeniesie się senat, izba depnto 
wanych i wszystkie ministerstwa. . względem formalistycznym zacho­

dzi pytanie: czy zabierać głos w dysku
Rzym 22 maja. Projekt ustawodawczy sji rozumie się contra, leźli izba do nići 

względem zniesienia wydziału] teologi- przystąpi czy nio? — a przy wotowaniu 
cznego na wszystkich uniwersytetach zo- czy brać w nićm udział czy nie?
stał już wniesiony. Tu rozstrzygają względy polityczne, po

Petersburg 21 maja. Koncesja na dro-1 winny być one rozbierane sine ira et cum 
gę żelazną z Częstochowy do Opawy, studio. Ministerjum może być w tćj spra- 
w celu skrócenia drogi z Warszawy do wie innego zdania, może chcieć dla przy- 
Wiednia, została udzieloną. — Cholera I czyn chwilowo utylitarnych, by głosowa
zmniejszyła się znacznie.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 22 maja.

nie się odbyło po formie; ale czy w o 
s t a t n i ć j  p o t e n c j i  własna wola i wła 
sna myśl, choćby z intencją rządu koili 
dowały, n ie  p r z y s p o r z y ł y b y  n a m

o Został nareszcie zredagowany projekt Is i m o r a l n ć j  stawiając dowód, ie
do adresu przez Herbsta, o którym gło-1z czynnikiem, który myśli i działa we- 
siły i do którego zachęcały dzienniki wie-1 dług własnego przekonania, liczyć się
deńskie swoich przyjaciół centralistów. — '---- -----

Od zaprowadzenia konstytucjonalizmu 
w Austrji po raz p i e r w s z y  rajchsrat 
wiedeński odzywa się w swój przemowie I Adres wierno-konstytucyjny, ułożony 
do monarchy z własnój inicjatywy, nie |p rz«z Herbsta, jest tak mdłym i słabym, 
mając ku temu właściwie powodu racjo- że sądząc według tego owocu można już

trzeba... to inna kwestja.
Przyszłe posiedzenie we czwartek.

nalnego. poznać, że stronnictwo to jest zupełnie
Przypatrując się z blizka tćj ekspekto- \regierungsunfaehig. Adres mówi o zamęcie, 

racji wiernokonstytucyjnych Niemców, w i - ś r o d k i  rządowe wzmagają go, że rząc 
dzimy tylko ogólnikowe zarzuty; np. z prze- zachęca ataki na konstytucję, że ekspe- 
ciwnikami konstytucji chce się ministe- j rymentuje na szkodę państwa, walczy

Wiadomości telegraficzne.

chody pobiera, śmiesznie małćj wartości za l fasola 4 .5 0 , tatarka 2 .90 , proso 2 .7 0 , ziemniaki 
Werbę nie zapłacił, a już 5 0 ,0 0 0  rsr. zrobił 1 .40 , koniczyna 25 , siano 1 .50 , słoma 0 .95
pretensji do byłego właściciela hr. M., z pełną I drzewo twarde 13, miękkie 8, okowita 0 .72
nadzieją wygrania, co w Moskwie możebne. I funt masła 0 .48 , mięsa* 0 .1 9 , kopa jaj 0 .92  
W ięc wychodzi na to, żo ten co miał dobrał centnar lnu 24 , konopi 18. 
mogące dać przyzwoite utrzymanie, za nie nic Wieliczka 18 maja. — Pszenica 5 .6 3 , żyto 
otrzymał, i jeszcze 4 0 ,0 0 0  isr. powinien do- 3 .44 , jęczmień 8 .— , owies 2 .05 , groch 4 .63
płacić, że go pozbawiono dóbr, skutkiem fan-1 ziemniaki 1 .20 , siano 1 .60 , słoma 0 .80 .
tazji Bezaka, który je  kupić sobie postanowił.| Żywiec 13 maja. — Pszenica 6 .10 , żyto 4 

. I jęczmień 3 .35 , owies 2 .60 , groch 5, bób 4 .50
Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, tatarka 6 .75 , proso 6 .25 , kukurydza 4. — , zie- 

na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwartą mniaki 1 .50, koniczyna 48 , siano 2 .50  konicz 
jest eodziennie od^godz. 11 * rana do 4 po po-1 2 .70 , słoma 2 .— , drzewo twarde 7, miękkie
łudniu przy ulicy Brackićj, nad szkołą, 2 piętro. 5 .80 , okowita 0 .8 0 , funt masła 0 .75

Wiedeń 11 maja. — W  ostatnim tygodniu
HOTEL SASKI. Przyjechali: SzczęsnjrChwa-1 obrot w sprzedaży nie był pomyślny dla fabry- 

libóg obyw. z Podola ros., Juljusz Lierhammerl kantów^ potrzeby na wewnątrz okazały się słab- 
mechanik z Wrocławia, ks. Józef B uczyńsk i!8ze. “ 1 wywóz był mniejszy. Utrzymało się 
kapelan z Galicji, ks. Woj. Grzegorzek dziekan I przecież dobre usposobienie, wywołane głównie 
z Podegrodzia, Maurycy Wcclisler kup. z P e - |P rzez stanowisko właścicieli, którzy się przy 
sztu, Juljan Chodylski ob. z Warszawy. I cenach wyższych nie upierali, a stosownie do

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Adami położenia interesu utrzymującą się chęć kupna 
Gołembowski wł. d. z Kongresówki, Leonard | zadowolnili. Cena od przeszłotygodniowćj o 
Serafiuski e. k. notary z Bochni, Józefa S to -1 30 c. na centnarze niższa. Notowano m e l i s  
jowska ob. z Galicji, Aleks. Zaleski ob. z P o - |na hurtowną sprzedaż 2 9 .5 0 — 31, rafinowany
dola, Henryk Szankiewica wł. d. z Rossji.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 23 maja. — Gdy z powodu święta 

uroczystego we czwartek na granicy Kongre 
sówki nie było targu; za to targ wczorajszyI 
tak pod względem dowozu jakotćź i obrotu był 
znaczny. Dowóz wynosił do 3000  korcy. Ruch 
od samego początku aż do końca targu b y łlk o licę . W ażyły one po 4 0 0 — 700 f t . — Pła  
ożywiony, a chęć kupna widoczna. Oprócz tu I cono za sztukę 15 0 — 2 0 2 .50  zła., a za centnar 
tejszych kupców zbożowych i spekulantów byli I 30  — 33 zła. 
także na targu i kupcy pruscy, którzy dosyć 2  S a m b o r s k ie g o .- -  Stan żyta bardzo jest 
znaczne partje na wywóz do Prus zakupili. —  | mizerny, tak że w wielu miejscach przeorują. 
Cena pszenicy i żyta podniosła się, jęczm ień) Zasiewy wiosenne pod wpływem ustawicznćj 
miał więcćj pokupu, i to po cenie wyższćj. I słoty i zimna także nie są piękne, a kartofle

3 1 .5 0 — 3 2 .5 0 ; surowy cukier bez zmiany. 
Dowóz znaczny, chęć kupna niewielka. Targi 
w związku cłowym i na placach morskich znów 
spokojniejsze, ceny niestałe.

Wiedeń 15 maja. — (Targ wołowy.) — Na 
targ dzisiejszy dostarczono wołów opasowych 
galicyjskich 1485 , węgierskich 1162 , a z pro­
wincji niemieckich 104; razem 2751 . Z tych 
zakupili rzeźnicy wiedeńscy 1389 , z prowincji 
1242 , niesprzedanych 120 sztuk wysłano w o-

Berlin 21 maja. Na wyraźne żądanie 
cesarza przyjęto do projektu rady związ- 
kowćj, względem użycia kontrybucji wo- 
jennćj, dotacją miljona talarów dla Bis- 
marka. Moltke nie przyjął dotacji w ró- 
wnćj sumie, oświadczając, źe uważa za 
dostateczne wynagrodzenie tytuł hrabiow­
ski zwłaszcza, źe tenże przechodzi ró­
wnież na jego siostrzeńca, a na potrzebv 
życia wystarcza mu najzupełnićj pensja.

Monachjum 22 maja. Ma być zwołane 
wkrótce zgromadzenie ludowe, w celu na­
radzenia się nad adresem do króla i przeć 
stawieniem go do podpisów. Adres za­
wiera prośbę do króla o rozwiązanie izby, 
o rozpisanie świeżych wyborów i o przed­
łożenie nowćj ustawy, dotyczącćj zniesie­
nia konkordatu i oddzielenia kościoła o< 
państwa.

Paryż 21 maja. Pewna frakcja człon 
ków komuny, ma zamiar postawić wnio 
sek, aby wyjąć popioły Napoleona I z do 
mu inwalidów i wrzucić do Sekwany.

Wersal 21 maja godz. 10 wieczór. De 
peszą o godzinie 4 po południu donosi 
źe  wojska marynarskie wkroczyły przez 
bramę St. CJoud do Paryża, zajęły tako 
wą i przerwały druty telegraficzne.

Inna depesza donosi o godz. 5, że na 
bramie Auteuil powiewa chorągiew par- 
lamentarska. Utrzymują, źe powstańcy 
mają zamiar oddać tę bramę.

Według wiadomości prywatnych, wkro 
czyi najprzód 3 1 pułk piechoty armji je 
nerała Vinoy przez bramę St. Cloud do 
Paryża.

Depesza jenerała Cissey donosi, że par­
lamentarze oświadczyli gotowość opu­
szczenia Małachowy i fortu Montrouge 
przez powstańców. Wojska Cisseja zaje 
ty  te pożycie. ale baterio ,  .............„ . ' I

W łaściciele pobliskich młynów poszukiwali 
kupowali piękną pszenicę

Płacono pszenicę 4 1 — żyto 25 — 28, 
jęczmień 19 — 21, owies 13 — 15 ‘/ 2, groch 33 
do 35 , proso 2 5 — 28.

I dzisiejszy targ na K l e  p a r  z u należy po­
liczyć do lepszych, bo i dowóz zboża był zna 
czny i chęć kupna widoczna. O ile nam z tar­
gów zagranicznych tak niemieckich jak i an­
gielskich donoszą, źe pomimo trwającćj chwiej- 
ności cen, takowe w końcu więcćj się ustaliły,

sadzone w mokrćj ziemi i na ciągłe wystawione 
deBzcze zaczynają gnić. Koniczyny także bar­
dzo małe i nic nie rosną, a nie można ich gi­
psować, bo słota nie pozwala. W  ogóle zbio­
rom tegorocznym— z wyjątkiem rzepaków— nie 
można rokować świetnych rezultatów.

Peszt 16 maja. ( Targ tboiowy.) — Dowóz 
przenicy i obrot w handlu znaczne, cena poszła 
o 10 centów w górę. — Płacono pszenicę za 
83 ft. 5 .55 , za 87 ft. 6 .2 5 ;  żyto po cenach 
stałych 3 .4 0 — 3 .4 5 ; o jęczmień popyt niewiel-

-3 5 .5 0 .

a nawet poszły w górę. To samo dzieje s ię jk i, płacono 2 .45 — 2 .85 , owies po cenie stałćj,
W Węgrzech, a w Peszcie zakupiono znaoznąj 2 .2 0 — 2 .2 5 ; —  olćj poszukiwany, płacono
ilość pszenicy na wywóz za granicę po wyższćj J centnar po 34  
cenie o 1 0 — 20 centów. Na ziarno średnie
mnićj kupców. I u nas podniosły się ceny.

Płacono pszenicę zimową 11 
10 .75  — 12 .10 , żyto 6 .9 0 — 7.30 i wyźćj, ję-

Namiestnictwo galicyjskie ogłasza, żo do dn. 
12 .25 , jarą| 15 maja rb. wybuchł księgOSU SZ w Ihrowcach 

i Petrykowie w powiecie tarnopolskim.

y te pozycjo, ale baterje z wałów strze 
laiy jeszcze po południu.

Wiadomości o godzinie 7 wieczór do­
noszą, źe dwie dywizje wkroczyły do Pa­
ryża przez bramę Auteuil, przekroczyły 
wiadukt i napotkały słaby tylko opór, 
W Paryżu panował paniczny strach. Za 
pewniają, żo Pyat Grousset i wielu in­
nych umknęło.

Okólnik Thiersa donosi z d. 21 b. m. 
wieczór, że brama St. Cloud runęła pod 
strzałami wojsk rządowych. Jenerał Douai 
wkroczył natychmiast przez nią i wcho­
dzi obecnie do Paryża. Korpusy jenera­
łów Ladmirnult i Clinchamps poszły za 
nim.

Bruksela 21 maja. Telegram z Paryż 
do Etoile belge z dnia 20 b. m. wieczór 
donosi, że brama Maillot, Muetto Auteuil 
wystawiono od rana na straszny ogień. 
W  Passy niepodobna się trzymać. p 0_ 
wstańcy zaledwie trzymają się na wałach. 
W  kierunku Montrouge słychać' silny buk 
dział.

Bruksela 22 maja. Autentyczne spra­
wozdania z Francji stwierdzają, że agita­
cje bonapartystów zyskają zwolenników.

Florencja 21 maja. Przeniesienie stoli­
cy nastąpi już w początku lipca. Naj-

rjum porozumiewać, a z tymi do zgody I przeciw federalizmowi, mięsza do rzeczy 
n*gdy przyjść nie może; przez takie pró- | ug°df węgierską, jakby ona miała jaki 
by zaostrzony został antagonizm między I związek z wewnętrznemu reformami w 
stronnictwami politycznemi. Przedłożenia I Przedlitawji. Adres nie podaje żadnćj no- 
rządowe wyroaziły nieufność w sercach I wój myśli, a nawet nic nie mówi o spra- 
prawdziwych patrjotów austrjackich. lwach bieżących, jakie stanowisko myślą 

'I Nic jak gołosłowne twierdzenia, żadne-1 zająć wiernokonstytucyjni względem pra* 
go dowodu; przeciwnie z premissy, że w l wy galicyjskiej, ani też co myślą począć, 
AuBtrji chaos się wzmaga, musiał mo- [gdyby adres ich pozostał bez żadnego 
narcha przyjść do przekonania, że złemu skutku. Jest to zwitek frazesów przeżu- 
trzeba zapobiedz, i że właśnie te środki, I wanych od kilku lat, nie mający za sobą 
które doradza Herbst s p r a w o z d awe a I nawet wartości formy.
(ślepe trzymanie się litery i ducha cen- O przyszłćm starciu w izbie, podaje 
tralistycznćj ustawy z d. 21 grudnia 1867), Frewe taki horoskop: „Polacy i prawe 
okazały się niezdarne, chociaż ich używał centrum usuną się od obrad nad adresem; 
w praktyce minister Herbst et cousortes, izba zatem nie będzie kompetentną do 
kiedy mieli władzę i kiedy ten sam Herbst uchwał — i jeżeli adres z porządku dzien- 
w znanym memorjale większości ministrów n e g o  usunięty nie zostanie, nastąpi to  do 
tę samą metodę represji jako jedyny ra- czego lewica od dawna dąży— streik par-
tunek Austrji zalecał.

Ale monarcha z tego faktu,
lamentarny. Jeżeli zaś ministerstwu zależy 

żo nieza-1na tćm, aby dokonać obrad nad budże-
dowolnienie ludów się wzmaga i chaos |tem — (a podczas delegacji wspólnych 
w wnętrzu monarchji się rozprzestrzeniaj I będzie się rząd strzegł rządzić bez bud- 
wyciągnął inną konkluzję, tj. zamianował Netu), wówczas będzie rząd zmuszony sam 
ministrów, którym polecił innych, wręcz I opozycją izby nakłonić do wzięcia udziału 
herbstowskim przeciwnych, używać środ-1w obradach adresowych i podać rękę do 
ków i wskazał drogę ugody i porozumie- uchwalenia stanowczego wotum nieufności 
nia z czynnikiem tak potężnym jak ludy ( p r z e c i w  s a m e m u  s o b i e .
(z dotychczasowego ustroju niezadowól-1 Delegacja polska wobec adresu i za- 
nioue), którą postępować należy, by zam- Jczepnego kroku wiernokonstytucyjnych 
knąć przepaść, która dzieli rząd od rzą I pie zdobyła się na nic innego, jak na po- 
dzonych. Ilitykę a b s t e n c j i .  Dziwna ta naBza de-

Nie rnówiąe już o tćm, źe „dzikąu pre- legacja. W sejmie lwowskim stronnictwo 
tensję formuje adres do korony, żeby ta I delegacyjne jest zawsze przeciwnćm ab- 

sięła pod opiekę „bezpośrednie wybo- 8tencji i głosi na wszystkie tony politykę 
“ — bo sami z tą wcale nie nową mv- czynną. Ale jak tylko panowie delegaci

ślą wystąpić mogą Niemcy przed rajchs- zj a<Ią się do Wiednia, wnet zwolennicy 
rat swój w formie projektu do prawa [ polityki czynu stają się abstynentami i 
(Gesetzes-Vorschlag)— ale pominąć tego wobec Niemców w Wiedniu tylko absty
nie można, źe jest sprzeczność w ich wy­
wodach w tym samym adresie.

R a z  zarzucają temu ministerjum, że 
kroki jego uwydatniają dążność do prze­
prowadzenia zmian w konstytucji grudnio- 
wćj i zmodyfikowania jćj w miarę potrzeb 
rządzonych; a d r u g i  raz oświadczają, 
źe jak  każdo dzieło ludzkie tak i gru­
dniowa ustawa nie jest doskonałą, źe, 
gdzie tego potrzeba będzie, oni sami do 
zmian i reform przyłożą rękę... byle im 
zapewniono z góry, źe rajchsrat będzie 
wybierany bezpośrednio z ludności (natu­
ralnie p o d ł u g  o r d y n a c j i  wyborczych 
o k t r o j o w a n y c h  tendencyjnie przez 
Szmerlinga) i uwolniony zostanie od wpły­
wu krajowych reprezentacji!

Naiwnym musiałby być rząd i naiwni 
musieliby być interesowani, gdyby się nie 
loznali na tćj grubój masce, która za- 
erywa korzyści i koncesje dla drugich, 
a odsłania korzyści Niemców wplastycz- 
nój formie.

Zaprowadźcie wybory bezpośrednie, a 
totem o waszych pretensjach i żądaniach 
logadamy.

I tę kwintessencję rozumu zdyskredy­
towanych, oddalonych dla niezdarności i 
złych chęci, ministrów i ich kliki, ma 
sobie przywłaszczyć korona. . . ma może 
oddalić w czambuł wszystkich ministrów 

napowrót wziąć sobie do rady ludzi 
bezmyślnej, upartćj i znienawidzonćj 

koterji z Czecho - Niemców złożonej, by 
inaugurowali erę korrupcji po raz wtóry?

Adres ten (w którym jedno słowo w 
drugim ustępie nader trafnćm się wydaje; 
°ni piszą adres: unaufgefordert— po pol­
sku: nie proszeni, nie dziękowani) nie 
ma źadnćj szansy powodzenia.

DEC

KRAKÓW 23 maja.

Listy zastaw ce.

Listy sast. gal. 4% bess kup
» » » 3 % .........
„ „ „ bank.  hi p.  3°/,
„ n r  ba nk .  w l. fi9;,,

Akcjo kolei.
A keje gal. kol. K a ro la  L u d

r b B lW“ W».-CB«r.

Akcje banków.

Akcje b a n k u  k rakow skiego  
* w p ła tą  80 z łr 

A kcje b anku  gal- hipotece,

Obligacje.
ttb lig jtc je  iudem niz. galicyj 

B poi. głod. galic. 
K essyjskie p rcm je  z r. 186!

„ i r .  186C

Waluty.
S reb ro  po i. st. a a  100 sir.

„ now e obr. 100 zfr.
" a n k n . poi. 100 z lr ..............
•'-obie ro*. za  100 rs r .........
T a la ry  p r. za. 100 ta l .........
Srebro nowe a s » t r , .T ..........
'  u k a t w a iu y   .............

u r s
iądają płacą 

zlr. w. a.

P  a p i e r ó w I P  1  &  n  S-

76 — 
84 60
90 — 
90 —

:61 — 
175 —

73
83 50
89 -
89

258 
172 —

68 — I 6t  
125 — 122

16 ?5j 75 25

164 60 162 6(
186 —ji»3 — 
123 — 122 — 

6 96 5 88

Napoleon <Tor..................
Pótim perjały rossyjskie .

WIEDEŃ, 22  m aja.

Dług państw a: R enta 5 «/,
b w srebrze  .......... 50^
b wal. austr. splac. 6 %

Losy pożyć*, z r. 1839___
„ 1854 40/,

„ n a  500 1860 6«/(
„ na 100 I860 5«/,
b na 100 1864.,

 .........................
O blig. ind . g a l...............6•/„

b b b n k o w .. . .  5°/, 
Galie, pożycz, głodowa 7°/,

Akcje bauksw s:

Anglo-austr. za 100 złr. . 141 50
Anglo-węgierskie................  91 50
Austr. kredytow e . . . . . .
Kredyt, handl. p rzem y sł... 278 50
D yskontowy austr............
Franco austr........................... t l i  75
Krakowski hand, p ra em ..
Galicyjski k ra jo w y ............
Narodowy...............................  ....

żądają płacą
złr. w. a.
9 94 9 88

10 20 ! 10 10

09 40! 69 34 
59 40 59 4- 

291 50 293 50 
92 - j  91 
97 Sol 97 25 

111 25; 110 75 
126 — 
?3
74 80 
73 50

!2C 25 
25 — 
75 10 
74

24! 25 
91 -

273 30

111 25

i 67

Akcje kols!:

Alr'iId F iu m o ................
Czeska zach. na  200 złr, 

b północ. * 160
E lżb iety  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika ,  200 
Koszyc. Bogum. 170 
Lwow.-Csern. na 200 
Pólnoen. zaeh. a u s tr . .
R udo lfa  na 200 złr
Siedmiogrodzka b 200 
Rządowa na 200 (500 fr.
T heissbahn.....................
T ra m w a y .......................
Południowa na 500 fr. 
W ęgier, półn. wsch. 2u0 *>r 

p wsehoduia 200  ,

Akcje przent. i Listy z a s t:
Bory sławskie naft. 200 zh 
Aust. ilod.-Cred. 100 (1. 5 ", 
Listy zast. galicyjskie 4<y)

B B B 6 °/(
,  * B anku Hyp. 6»/,
,  b Bank. W łoś. g# /
b Bank. naród. hi. K. 6«/' 
- b » W. A. 6%  
b zast. węgierskie 6 '/ ,%

Obllgi pierw szeństw a:
Kolei czssk.pófn. 300 fl. Oy 

> b zachód. 300 b 5'Y,, 
b Cesarz. E lżbiety  50/ 

E lżb. war. 100 zł. w. a. 59/* 
E li .  em.l862B „ 5°'.
SU . _ 1 3 6 9 . ,  5

żądają j płacą 
złr. w. a.

176 50 176 26
258 60(257 50 
134 251133 75 
223 — i222 60 
2256—12252— 
201 — 200  60 
257 25 256 75 

97 75! 97 5< 
173 50! 173

K oL Ferd . za 10Oz.MK.6»/0 92 — I 91 50 
88 601 88 -

209 — 
164 —
171 — 
421 — 
243 75 
215 —
172 
162 75
85 —

10G 50

89 50 
89 60, 
97 60 
92 70

208 5. 
163 76
170 50 
420 
243 25 
214 50
171 80 
i  62 25
84 50

106 25 
74 50 
63 — 
89 25 
89 
87 25 
92 50

99 50 99 25
95

95 50 
94 60 
01 60

84 75

95 -  
93 00 

101 —

.. WA. 5°/,_ _
B (sr. pł.) 6%  106 - j l 0 5  75 

b K arola Ludwika na 
300 złr. 5% 

r  £ b 2  emisja
b Lwow.-Czern.-Jassy 
I. emisja na  300 złr. 5°/,

ilrj " * 5°;
U}- r b f«0/l

r Rudolfa aa  300 sir. S0/, 
b Sicdmiogr. 200  „ 6°,

R ządow a na 600 fr.
b U . ernis 

Południowa . . . .  
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5l,/0 
Bony 1370 za 74 ,  6*/(

b 1875 b 76
b 1377 „ 78

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 11. wa,
ę ia ry    40 „ mk
Żeglugi na Dunaju 100 n 
K eglew icza.. . .  na 10 „
B u d y  na 40 3. wa
P a l f y  na 40 „ mk
Rudolfa . . .  * 10 „ wa
S a l m   b 40 ,  mk.
Bt. Genois „ 40 ,  mk.
Stanisław ów .,  20 ,  wa.
T ry cstu   „1 0 0  „ mk
W ald ste in .. „ S0 ,  
W indischgrStz. 20 „ „

W ekslu:
Augsbrg. za 103 fl. u iero l'/,

iądająipracą
złr. w. 1

105 25 105 —
100 25:100

79 60! 79 30
91 — i 90 80 
84 — I 83 5: 
90 50 9.) 25 
89 10 88 90

139 50 
136 2 i 
111 — 
8 1 60

242 —
5«/„ 239 — 
6°/c

166 60

139 
135 — 
110 75 
89 40 

241 — 
238 60

165 —
36 — I 34  _

102 — ,100 _
15 -  
33

17 —
34 —
30 — j 29 
15 60j 15 
40 — 1 39 
30 — I 29 — 
26 — | 24 — 
24 — |122 
23 — I 22 — 
22  60( 21 50

104 — (103 50

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100  fl. 4 , 
Hambrg 100 mark 4 ,
L ondyn 10 ft. st. 3 ‘/2 , 
P a ry ż  za 100 fr. 21/ ,  , 

Monety:
Dukaty ważno.........
Napoleony...............
S reb ro ..........................

LWÓW, 17 maja,
In dem u. galicyjska 

, b buków . . .  6°/, 
L isty  z a s ta w n e .. . ,  54 
_ * b . . . .  4".
L- zast. banku hip. 6°, 

b b w łoiciaó 6 °/
Pożyczka głodowa 7%
D ukat w ażny ................
Napoleon d’o r ................
Półim perjał ros.............
Rubel arebr....................

b papierowy........
T alar p r u s k i ................
Srebro .........................
WARSZAWA. 17 maj,-. 
L isty zast. serji 1 . .  49A 

B B 2 . .  4% 
b zastawne * r. 1869 
,  likw idacy jne.. 4% 

Poż. lot. * 1864 .. 6%  
b _ „ * r. 1863 .. 5%

Akcjo kol. warsz.-wied. 
b b warsz.-bydg.
n „ wursr.-tereap
„ „ Jo.i&kie . . . .

»VeJs#Ifc:ivaTYieti. sa lS O r.

kąflająl płacą
złr. w. a.

104 10

nencją się podpisują. Naszóm zdaniem 
zaś we Lwowie można być abstynentem, 
ale w Wiedniu delegatom naszym nie 
wolno być biernymi widzami; w Wiedniu 
delegacja powinna r o b i ć ,  a nio próżno­
wać i oscylować. Nigdy nie nadarzyła 
się jeszcze dla delegacji naszćj tak ko­
rzystna do czynu sposobność jak  teraz. 
Wobec rozbratu między Niemcami a mi 
nisterstwem trzeba było uchwycić ster 
i popchnąć ministerstwo stanowczo w kie­
runku feaeraiistycznym. Tymczasem de­
legacja okrywała się tajemnicą; wołała, 
źe dziennikarstwo krajowe przeszkadza 
jćj w „akcjiu— a teraz kiedy pan Zybli- 
kiewicz widzi, że d e l e g a c j a  p o z o ­
s t a ł a  po  za  w s z e l k ą  a k c j ą ,  że 
Niemcy gotowi obalić ministerstwo i zwy­
ciężyć — pan Zyblikiewicz wzywa po 
mocy dziennikarstwa, aby delegacji wska­
zywało drogę wyjścia. Zapóino trochę 
delegacja i prezes jćj zrzucają z siebie 
tajemniczą zasłonę i sami zdradzają kra­
jowi, że dotychczas n ic  n ie  r o b i l i  i 
n i c  n i o  z r o b i l i .

Księga czerwona nie wzbudza interesu; 
hr. Beustowi idzie w nićj tylko o jedno : 
o wykazanie, źe jest w najlepszćj komi­
tywie z ks. Bismarkiem i obaj zarówno 
kochają ks. Karola rumuńskiego.

0statni8 telegramy.
Wiedeń 23 maja. W ęgierska de­

legacja w ybrała prezesem Mailatha. 
W  przemowie wskazując na wypadki 
zagraniczne, podnosi potrzebę nada­
nia państwu bezpieczeństwa na ze 
wnątrz przez uchwalenie środków  
obrony.

Wiedeń, 23 maja.—Rada państwa przy­
jęła  dzisiaj bez rozpraw ustawę względem 
dalszego poboru podatków na miesiąc 
czerwiec. Gross (z Weis) wnosi, aby na 
porządku dziennym jutrzejszego posiedze­
nia zamieścić rozprawy nad adresem. Co-

104 —
91 70] 91 66

125 15T25 —

sta oświadcza, ie  nie pojmuje zkąd się 
tu bierze jakiś adres, przecież izba nie 
wybrała żadnego wydziału ad resow ego  
tylko wydział konstytucyjny. Wniosek 
zatem adresu powinien być naprzód po­
party w izbie a potem popierwszy raz 
odczytany. Prezydent nie podziela w zu­
pełności zapatrywania p.Costy, nie uważa 
on za słuszne, ie  wydział przybrał sobie 
nazwisko konstytucyjnego.

Banhans przypomina, ie  wydział kon­
stytucyjny jako taki wniósł onegdnj wy- 
b^r delegacji, * nikt z tego powodu nie 
robił żadnego zarzutu. Czerkawski uważa 
rozprawę budżetową za ważniejszą i za- 
Pytuje przewodniczącego wydziału skar­
bowego o przyczynę zwłoki w pracach 
tego wydziału. Demel odpiera czyniony 
mu zarzut i wykazuje stan rzeczy i pra­
ce wydziału skarbowego. Christjan Kotz 
powstaje na tenże wydział wśród krzyku 
lewicy. Smolka oświadcza, źe niedobrą 
jest rzeczą tak nagłe narzucenie izbie 
rozprawy adresowćj, wnosi odroczenie 
na tydzień.

Przy głosowaniu, wniosek Grossa, aby 
rozprawę adresową jutro rozpocząć, przy­
jęty został 72 głosami przeciw 59. Smol­
ka oświadcza, że wobec takiego głosowa­
nia Polacy zastrzegają sobie powzięcie 
postanowienia, czy1 w jutrzejszćm posie­
dzeniu brać udział, kiedy się ich w ten 
sposób zmusza do abstencji. — Petrino 
oświadcza, że przyłączy się do tego kroku.

Wiedeń 23 maja. Cesarz przyjmował 
członków delegacji. — Odpowiadając na 
przemowę prezesów apelował do patrjo- 
tyzmy delegacji w wypełnianiu ich żą- 
dan. Do austryjackićj delegacji przemó­
wił szczegółowo, że w zewnętrznem po­
łożeniu państwa nie zaszła żadna zmia­
na, któraby wzbudzała obawę groźniej­
szych zawikłań lub przerwania pokoju. 

B erlin  23 maja. Bismark przyrzekł 
avrowi wszelkie ułatw ienia w do­

starczaniu m aterjałów  wojennych dla 
irędszego przyw rócenia porządku w 

" 'ary iu .
W  podróży do Ems cesarz zatrzy­

ma się dwa tygodnie w Frankfurcie, 
gdzie przybędą i królow ie: baw ar­
ski i wirtemberski.

St. Denis 23 maja. Paryż jest od pół­
nocy i wschodu zupełnie izolowany. Dziś 
rano straszliwa kanonada w kierunku 
Montmartre. Wersalczycy obsadzili Queen.

Wer8al 22 maja wr nocy. A rm ja 
zajęła plac nowej opery; głów na 
kw atera jen . Cissey w  szkole w oj­
skowej. —  W  pobliżu gmachu in­
w alidów  wielka eksplozja i pożar; 
wojska posuwają się dalej w miasto; 
dotąd 10,090 jeńców ; wyjazd i 
w stęp do Paryża aż do uwięzienia 
głównych przew ódców  ruchu zupeł­
nie wzbroniony. —  W  zgromadzeniu 
narodowem zawiadamia Thiers o 
odniesionem zwyeięztwie bez wiel­
kich ofiar, przyrzeka ścisłe w ykony­
wanie praw  przeciw winnym roko­
szu. —  Jules Simon przedkłada pro­
je k t do ustaw y względem przyw ró­
cenia kolum ny Yendóme a na niej 
posągu Francji —  oraz odrestauro­
wanie kaplicy ekspiacyjnej. W nio ­
sek podziękow ania dla armji i T h ie r­
sa przez aklamację, przyjęty.

Wersal 23 maja. Z Algieru donoszą, 
żo pokolenia zbuntowane dały zakładni­
ków’, porządek przywrócony.

Madryt 23 maja. Na posiedzeniu kor- 
tezów stawiają republikanie wniosek przy­
wrócenia rzeczypospolitćj, knrliści zaś 
wniosek uznania Karlosa za króla i ogło­
szenia za nieważny wybór Amadeusza. 
Ogromne wyburzenie, przerwa, — żadne­
go rezultatu.

Wersal 23 m aja, godz. 9 rano. 
W ojska jenerała  Cissey w kroczyły 
dziś rano do P aryża. Ókoło 80,000 
dotarło aż do Arc de triomphe, do 
T rocadero , Avenue Uhrich i szkoły 
wojskowej. Dziś rano żywa kano­
nada — zapewne na barykady oko­
ło A rc de thriomphe. W ojsko nasze 
wzięło tój nocy zamek Muette w 
Pass}’, a w nim 600 jeńców. 400 
jeńców , pomiędzy nimi Assy’ego, 
przywieziono dziś do W ersalu.

Berlin 22 maja. (Kursa). Akcje kredy­
towe 151 s/4. — Lombardy 961/4. — Kolej 
państwowa 229/.— Renta włoska 55 'A.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowskj.
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(IN? a d e a ł a n e . )
W szystkim cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Revalescifere du Barry, która bez 

lekarstw i kosztów usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wątroby, gruczoł 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność’ 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchlinę, febrę, zawrót głowyj 
kongestje, szum w uszach, nudności i woinity nawet podczas błogosławionego* stanu, diabetes,’ 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaezke. —  7 2 ,0 0 0  wyzdrowień czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św.’, marszałka 
dworu nr. Piaskowa, margrabiny de Brehan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakotei u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Neustadł W Węgrzech.
Ud kuku lat juz nie megłem sie cieszyć zupełnćm zdrowiem; trawienie było nieregularne; 

cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmicnie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowc używanie Revalesciiry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 
mego zawodu. J  L  s t e r n e r ,  nauczyciel przy szkole ludowej.

W puszkach zawierających l/ ,  ft. 1 złr. 50  kr., 1 luut 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50  kr.,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatie w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24
filiżanek 2 złr. 50  k r , na 48 filiżanek 4 złr. 5 0  kr., na 120 filiżanek 10 złr.. 288  filiżanek
20 złr., 676 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et eomp. w  W iedmu W allfischga.se 8 ; w Krakowie lakób  Goldwasser, przy ulicy Florjańzkićj 
w hotelu pod R ożą, i  w aptece Jozefa Trauczyńskiego pod „G w iazd a- w Peszcie*Torók;

dze J FUist; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotleuder und Sigmund Buckcr; w Czer 
mówcach Schmrct; w itlausonburgu J. KronstSdter; w Gracu bracia Oberranzmeyer.



KRAJ z środy 24 maja.

CHŁOPIEC
141etni zamiejscowy.
posiadający języ k  polski i n iem iecki, znajdzie po 

m ieszczenie jak o  p rak ty k an t handlowy u

M. DWORSKIEGO
1810(3-3)w KjraJto a-1«

W 5 minutach
w yborne

w L O D Y ^ w
wyrabia

najnowsza o. h.

LODNICZKA
k sz ta ł tu  beczułkowatego

z puszką n a  */j miary, 8  zlr. wal. a u s tr .,
1 m iarę i *  „ „ 

wraz z wskazówka użycia i przepisami. 
Dostać m ężna 

w pierwszym wiedeńskim magazynie potrzeb 
kuchennych

Józefa Bergera
B auernm arkt Nr. 4.

j  Lekarz fachowy ^

i na choroby uszu f{ Dr M. SCHWARZ
i

►

i
►

z Wiednia 1897(4-6) 
b a w i  o b e c n i e  w K r a k o w i e .

S ta ły  pobyt do 2 czerw ca.
hotel pod „R óżą“ — dawnićj Rossyjski 

od O  — 1 1  g. i od 3  — 4  g.

PodasrvznJtl na gwlazsdlŁę.

►

Najbogatszy I od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków  M. Herza
W iedeń, Stephansplatz K. 6 Aussenseite 

des Zwettlhofes

gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za 
które jednoroczną daje gwarancję.

Na każdy uregulow any zegarek udziela się b ilet 
gwarancyjny, 

nieregulow any o 2 zlr. taniej.
Genewskie zegarki kieszonkowe

S rebr. oylinder z 4 ru b in am i................ . .1 0 — 12 fl
„ „ z  obwódką złotą i sp ręż .. 13— 14 „
■ „ d a m s k i . . ' . . . . ! ........... ' . . . 1 3 — 18 „
„ ,  z podwójną kopertą . . . .  15— 17 „
.  .  z krzyształowóm sżk łem l4— 17 „
,  ankier z 15 rub inam i............................16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i 20—23 „
■ „ z podwójną k o p e rtą  18—23 „
,  „ „ „ lepszy. .24— 28 „
„ ang. anker z krzyształowóm szk łem . 18— 26 -
„ anker z podwójną kop. d la  wojsk. 24— 26 „
„ Rem ontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 28—30 „
„ Rem ontoiry, z podwójną koperta . .  35—40 „
b R em ontoiry z krzyształ. szkłem . . .  30—36 „
,  anker arm će-rem onto irs..................... 38__45

Z łoty oylinder Nr. 3 złota, 8 ru b ................ 30—38 B
,  an k er z 15 rubinam i.............................. 35—44 „
,  „ lepszy z złota obw ódką 45— 60
b b z podwójną k o p e r tą . . !  55—58
B B  ze złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120
Z egarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i 25— 30

b b em aljow ane....................................30— 36
.  » ze złotą k o p e rtą ...........................35—40
o b emaljowany, z d jam en tam i.. .  38—48
b ,  z krzyształ. sz k łem ....................36—
,  B  Z podw. kop. 8 ru b .....................................40— 48

Złoty zegarek damski emal. z d jam en t..56—65 
S B  B ankier z 15 rub in .. 35— 45
b b b lepsze ze złotą koper.45—60
b b b z podw. k o p ertą  56—58
B B B z kopertą złota 66, 70,

80", 90, 100— 120 ,
„ ,  .  ank. z szklan. kapslą 40—48 ,
b b b z krzyształ. szkłem  .'.50—60 ,
,  b b z podwójną k o p e r ta . . .50—56 .
b B em ontoirs.....................60, 70, 80, 90— 100 ,
,  » z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 ,

Zegarki aa  polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowóm i ze złota
ta lm i..............................................................  yę

8 rtb rn e  łańcuszk i po 2 fl. 50, 3, 4, 5 , V,
7 fl. 10— 12 , 

Z ła te  łań en szk li8 , 20 ,25 , 30, 35 , 4 0 , 50,
60, 70, 80, 90— 100 ,

Budziki * zegarkam i.............. ......................7—  ,
b same zapalające św ie c ę .................  9— ,
b narządem  do w ystrzału i zapa­

lan ia  św ie c y ...................................... 14— ,
Paryzkie  budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych ...................   12, 13— 14 „
Przenośne zegary  strażn icze  na  6 stacyj, 

ankry  z rubinam i, najlepszy w
w ś wiecie w yrób................................ 4g  „

Takie same nieprzenośne na jed n ą  stację28— „
Pendułowe zegary w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją.
Raz na  dzień naciagany ........................... 10. 11. 12 fl
Co 8 d n i .................... ! . . .  16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

,  bijący pół i całe g o d z in y .. 30 33 ,  35 ,  
b b kwadranse i godziny. 48, 50 ,  66 „

R egulator m iesięczny ..........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 fl. 50 „ 
■ V  R eperacje uskutecznione będą z wszelka 
akuratnoócią, zam ówienia z zaliczką pocztową na 
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­

cieniamy natychm iast.
■ V *  Zegarki również przyjm ujem y w zamian. 

bbb - ł ®*kawego uwzględnienial
W szystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 

proszę więc me zamieniać takowe z ordynam em i 
zegarkam i polecanem i przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzam i. 1184(51-100)

BOL z ę b ó w
lecze w okamgnieniu i gruntownie.

ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY
przyprow adzam  znowu do stanu  użytecznego i pieknego.

BRUKUJĄCE ZĘBY 1760(8 1-2)

okadzam bez najm niejszego bólu, nieróźniaco sie od prawdziwych, a do iu c ia  wyborne.

W. UJHELYI ju„.
n a s t ę p c a  d e n t y s t y  J .  Ż .  T T J U e l y l

Przyjmuje od g. 9 do 12 i od 2 do 6. Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62 , naprzeciw  handlu p. Schwarza.

BIURO K0MIS0W0-HANDL0WE

JAKOBA GOLDWASSERA
w Krakowie ulica F lorjańska, w Hotelu pod „R óżą“,

Ajencja zabezpieczenia szkód ogniowych, g radobioia, niemniój wszelkiego rodzaju 
zabezpieczenia na życie.

Ajencja ogłoszeń d la w szystkich dzienników europejskich z odstąpieniem  znacznego rabatu  
stósow nie do wielkości zamówienia.

słabości piersio w e .
1603(16-?) KRALA 

p raw dziw a Karolinenthalska

HERBATA DAWIDA
r tb io n a  przez Józefa F iirst’a a p tek arza  w 
Pradze na P oricu , skutecznie działa przeciw  
katarom  piersiowym i kaszlowi, przez usu­
niecie których zapobiega się innym  choro­
bom płucnym, szczególnie suchotom.

1 paczka 20 ct. w. a.
Skład  w Krakowie u Jakóba Goldw assera 

u lica F lorjańska w hotelu pod „Róża“.

BIURO KOMISOW E.
Pośredniczy przy zakupnie i sprzedaży domów, 

dóbr, lasów, fabryk i t. p.
Pośredniczy w wynajmowauiu i w najm owa­

niu m ieszkań, sklepów i różnych domów.
W ypożycza pieniędzy na weksle lub pewną 

hipotekę, ja k  również lokuje takow e pod 
bardzo korzystnem i w arunkam i.

Umieszcza oficjalistów pryvratnych do gospo­
darstwa, buchalterów , subjektó w handlowych, 
praktykantów , nauczycieli, guw ernantki, cze­
ladników, term inatorów  i wszelką służbę.

Przyjmuje ajencje fabryk krajow ych i zagra­
nicznych bez różnicy jakości towarowćj.

P rzyjm uje adm inistrację kam ienic i domów 
w Krakowie.

Obywatelom m. K rakow a nastręcza najlepiój 
płacących lokatorów.

W ysyła wszelkie towary, meble itp. na  wszys­
tk ie  strony św iata.

Udziela pewnćj wiadomości o fabryaach i do­
m ach handlowych w k ra ju  i za  granicą.

P rzyjm uje tow ary  i produkta  W komis i udzie­
la  zaliczki n a  takowe.

Udziela wiadomości o podróżach koleją żela­
zn ą, na  statkach parowych i żaglowych.

Pośredniczy w ugodzie pomiędzy dłużnikami 
i wierzycielami, tudzięż w edbiorze pieniędzy.

Przesyła p aszporta  do wizy, które po trzech 
dniach doręcza.

Ajencja dostawy wszelkiego gatunku losów i 
papierów  państwowych za opłatą całkowitą 
lub w ra tach  miesięcznych. i8 3 3 (l-1 2 ) '

SKŁAD KOMISOWY.
Jana Hoffa z ekstraktu  słodowego: piwo, cze­

kolada, proszek czekoladowy i mydełka.
J. G. Popp’a wodii anaterynow a do ust, p ro­

szek i pasta do zębów.
Revalesciere B arry  du B arry  wszelkiego ro­

dzaju, skład główny.
W ilhelmsdorfskl ekstrak t słndowy, czekolada 

słodowa i cukierki słodowe.
Liebig'a ekstrak t m ięsny.
A. Moll’a proszki Seidlickie.
T ran wielorybi z Bergen w Norwegji.
Józefa F iirsta lekarski płynny cukier z żelaza.
C. Chopa w H am burgu: Olejek przeciw cho- 

robom usznym.
Palma, niezrównana esencja na kędzierzawie­

nie i upiększenie włosów.
A ptekarza W ilhelm a Ziółka do czyszczenia 

krwi.
F. J. Kwizdy w K orneuburgu, płyn restytucyj- 

ny dla koni, proszek dla bydła itd.
Najlepsza p asta  do zapuszczania posadzek, 

bez potrzeby frotera.
Farba niew ypieralna do bielizny z przynale-

żącemi stemplami i z dowoluemi 2ma literami.

Niemniej znaczny sk ład  wielu przedmiotów

farm aceutycznych i przem ysłowych.
SKŁAD

zag ra n ic z n y c h  lik ierów , p raw dziw ego  Jam aika  
rum u i h e rb a ty  ro ss y js k ió j .

Zamówienia na

PIWO TENCZYNSKIE
wystałe, Marcowe i Bok,

xv toeczltaob. 1 toutellsach.,
przyjmuje każdego czasu Ajencja Zakładów Fabrycznych Tenczyń- 
skich w Krakowie w Sukiennicach, jako też i Zakład w  Tenczyn- 
1769(4-6) ku p o d  K rzeszow icam i.

Dyrekcya.

WŁAŚCICIELI OWCZARŃ
mająoyołi zamiar powierzyć tihtyi

w e ł n ę  n a  t a r g  t u t e j s z y ,

taż w przeszłym roku sprzedaną była.

DOM POŚREDNICTWA

SADOWSKI i SOKOLNIKU.
W rocław , d. 9 maja 1871 r.

Walne zgromadzenie akcjonarjuszów
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika

postanowiło płacić 
IX złr. 55 cent. -w. a.

za kupon płatny I-go lipca b. r.
Posiadacz takiego kuponu ma do l5go czerw ca 

prawo odbioru */* akcyi p ierw szeństw a III. emis- 
syi po kursie 90 za 100.

W skutek tego kupujemy już dzisiaj te ku­
pony z odpowiednią nadw yżką.

PREZES KOMITETU ZARZĄDZAJĄCEGO
Bukowińskiego T o w arzys tw a  Zaliczkowego w Czerniowcach

ma przyjem ność zawiadomić P. T. Członków Towarzystwa w myśl §. 17 ust. 3, że Pierw sze ogólne
Zgromadzenie zbierze się w d. 18 czerwca r. b. o godzinie 3-ciój po południu w sali hotelu pod

„Czarnym  O rłem “ w Czerniowcach.
Przedm ioty mające przyjść pod obrady : 1840(1-2)

1. Przedłożenie bilansu za pierw szy rok  czynności do 30 kw ietnia r. b.
2. Sprawozdanie komisji kontrolującej i orzeczenie co do udzielenia D yrekcji absolutorjura ze zło­

żonych za ten rok rachunków, ja k  niemniój oznaczenie dywidendy i superdywidendy.
3. W nioski kom itetu do zmiany statutów .
4. W ybór skarbnika i członków wydziału w miejsce ty ch , którzy wystąpili.

K arty  legitym acyjne do udziału na Ogólnóm Zgromadzeniu otrzym ają P. T . członkowie T o­
warzystwa za złożeniem  książeczek udziałowych w kasie Towarzystwa.

D la  publiczności ga le ije  będą otwarte, a bilety wejścia udziela kancelarja  Towarzystwa. 
Czerniowce d. 19 m aja 1871 r- A n t o n i  baron G t o a t K o w a k l l .

W. MOLDNER i SPÓŁKA
w Tarnowie,

otworzyli obok swego 
ZXandlu. Koraseainego Win i Papieru.

Skład wszelkich wód m ineralnych krajow ych
i zagranicznych.

1752(4-4)

Prułijałirs-Cur.
Mit Bewilligung der k. k. 
H ofkanzlei lau t Beschluss 
vom 7 D ezem bcr 1858.

Entschieden, bew ahrt, 
W irkung excellent, 

— Erfolg eminent. —

D urch a. h. k .k . Sr. M ajestat 
P a ten t gegeu Falschung ge- 
sichert. W ien 28 Marz 1861.

Ais einziges sicher wirkendes Blutreinigungsmittel ist:
" W i l J a ^ l x x i ’a  a n t l a r t ł i r i t i a c H e r ,  o - n t l i - o m n n t l s o h .

Blutreinigungs - Thee.
B l u t r e i n i g e n d  f u r  G r ic ł i t  u .  R h e u m a t i s m u s .

Skrophel-K rankhciten, worden 
schnell und griindlieh gehęilt, da  dieser Thee ein raildes Solvens (aufltfsondes) und urin- 
treibendes M ittel ist, dureh anhaltendes Theetrinken. — D a dieses M ittel ais innerlieher 
G ebrauch den ganzen Organismus rein ig t, den kein anderes Mittel sucht den gauzen Ktfr- 
per so durch und entfernt eben dadurch den K rankheitsstoff aus dem K órper, so ist auch 
die W irkung eine sichere, andauernde. M assenhafte Zeugnisse, A nerkennungs- und Be- 
lobungsschreiben bestattigen der W ahrheit gemiiss obige Angabe, welche au f Yerlangen 
gratis zugesendet werden.

Herrn Franz Wilhelm, Apotheker In Neunkirchen.
Ich Gcfertigter hatte die Gicht links ini K reuz und Fuss, dass ich nicht gehen konnie; 

man mussle mich, um  bei den Arbeitern nachsehen zu konnen, jedei'zeit a u f  einem Wagen 
fiihren, weil ich Maurerpolier bin. Vierzehn Wochen hatte ich m it schmerzlichen Leiden die 
Gicht; ich hdbe iiber 3 0  Gulden ausgegeben und nichts hot geholfen. Da wurde m ir von 
ćinem Ziegelhaner, der schon W i lh e lm  8 antiartliritischen und antirheumatischen Blułreini- 
gungsthee m it Erfolg gebraucht hatte, und welchen wirksamen Thee man nur echt in der 
Apotheke des Herrn Wilhelm bekommt, derselbe angerathen. Ich Hess m ir den bringen und 
nach dem Verbrauch von drei Paketen dieses W  i i h e l m s  c h e n  antiarthritischen Blutreini- 
gungsthees bin ich wieder vollkommen gesund, kann wieder meinen Arbeitern nachsehen gehen. 
Diesen Thee kann ich somit alien Gichtleidenden der W ahrheit gemiiss ais sicheres Heilmittel 
dieses schmerzhaften Leidens anrathen; m ir hat sonst nichts geholfen ais obiger Thee.

15 Jannet' 1870. Jo sef Hackl, Maurerpolier bei H erm
Schrollenberger, Architekt in Schottwien.

G. W. H erm  F ranz W i l h e l m ,  Apotheker in Neunkirchen.
Wien, 5. Februar 1870.

Ich schreibe Ihnen die Ursaalie meines Leidens, sowie die W irkung Ihres Thees um  
so lieber, da ich die W irkung uberraschend schnell verspiire, und ich Ihnen nicht genug 
dafiir danken kann.

M ein L eiden  w ar S yp h ilis  (Lustseuche, venerische K ra n kh e it, welche in  Ausschlag  
iiberging u n d  ich  ani ganzen K ó rp er  w ie m it dunklen  u n d  rothen F lecken  behaflet w ar, welche 
auch schon a u f  der S tirn e  zum  Vorschein kam en. D o s Aussehen konnen S ie  sich vorstellen,
wdhrend ich friiher die gesundeste Farbę hatte.

D urch den Gebrauch von acht Paketen Ihre8 ausgezelchneten Thees ist bereits Alles 
ganz verschwunden, ohne dass ich dabei viel a u f  strenge D idt hielt. Mogę Ihnen dieses 
heilsame Theemittel viel Dankschreiben erwerben; denn das verdienen Sie wirklich und 
wahrhaftig durch Ihren vortrefflichen W ilhelm's an tia rth ritischen-an tirheum atischen  Blut- 
reinigungsthee, welchen Thee ich Jederman in dieser Bichtung anempfehlen kami. E s zeichnet 
sich achtungsvoll und mit vielem D ank. A. H,, k. k. H . v. U.

N B . Ich kitte meinem Barnem nicht ganz zu verdffentlichen.

upraszamy niniejszem o wczesne zawiadomienie 
nas o mającej się przesłać ilości (celem dogo- 
dnego pomieszczenia takowej) i po jakiej cenie Q

taż w ltrypsyPum mini wivp-zarlnnci lwio O

V or V erfa lsch u n g  und T au sc h u n g  w ird  g e w a rn t.
Der echte Wilhelms antiarthritische, antirheum atische B lutreinigungs-Thee ist nur 

zu beziehen aus der ersten in ternationalen Wilhelm s antiarthritischen antirheum atischen 
B lutreinigungs-Thee-Fabrikation in N eunkirchen bei W ien, oder in m einen in den Zeitun-

gen angefiihrten Niederlagen.
E in Paket sammt Gebrauch indiversen Sprachen 1 fl., separat fiir Stempel u. Packuug 10 kr. 

Zur Bequem lichkeit des P. T. Publicum s ist der echte Wilhelm’s an tia rtritlsch e , 
antirheum atische B lutreinigungs-Thee auch zu h a b e n :

In  KRAKAU bei Jo sef Jahn, Apoth. Josef T rauczyńsk i, in PRZEM YŚL bei J. Gajdeozka, 
iu TARNÓW  beim W, T. A, W ielogórski, in KAMIONKA STRUM ILOW A beim

Zawałkiewicz. 1621(9-12)

Sommer-Cur.

rolniczo - przemysłowo - handlowy Opernring 21, Wien.

Ciągnienie I-go czerwca 1871 r.

C. K. LOSOW PAŃSTWOWYCH 
Z ROKU 1839.

Wygrana złr. 300.000. 280.000, 220.000, 75.000,| 
60.000, 50.000, 30.000, 25.000, 2.000, etc. etc. '

Tylko jeszcze 6 ciągnień
mają te losy i wydajemy, aby każdy 2 m ałą w kładką mógł wziąć 
udział, stemplowane 20-te części rewersu udziałowego ważne na 

wszystkie 6 ciągnień na 5-tą część losu

1814(2-6)

BLAU & EPSTEIN
Kantor W ymiany 

Rynek Główny Nr. 51.

lO złr. w. a. za sztukę
bez późniejszej dopłaty. Skoro tylko rewers udziałowy będzie w se- 
ryi wylosowany, kupujemy na żądanie takowy za 14 złr. napowrót, 
przez co zagwarantowaną jest pewna korzyść 4  złr. na sztuce, 
(przy 20 sztukach 80 złr.), przez co osiąga się tylko zysk, nigdy 
zas Stratę Za przesłaniem należytości lub za pobraniem poczto- 
wem w kwocie 10 złr. za sztukę, (10 sztuk 95 złr., 20 sztuk 185 
złr.) przesyła się natychmiast te rewersa udziałowe.

Prospek ta  i listy ciągnień g ratis. 1743(4-10) j

Rothschild & C o m p .
"Wien, OperiLT1 1 1 ® ■> 21.

Grilndliche Heilung von Gicht Rheumatismus, Kinderfilssen und veraltetcn  hartnSckigen 
Uebeln, stets eiternden W unden, sowie alien Geschlechts- und H autausschlags-Krankliei- 
ten, W im m erln am KBrper oder im Gcsicht, F lech ten , syphilitischen Geschwilren. Beson- 
ders giinstigen Frfolg zeigte dieser Thee bei Anschoppungen der L eber und Milz, sowie 
Hamorrhoidal-ZustUnde, Gelbsucht, heftigen Nervcnm uskel- uud Gelcnksschm erzen, Haru-
beschwerdeu, M agendriicken, nebst W indbeschwerden, U nterleibsverstopfung, Pollutionen, 
Mannesschwiiche, F luss bei F rauen , u. s. w. Leiden, wie Skrophel-K rankhcit

DOM z OGRODEM.
przy ulicy Łobzowskiej pod N. 107 

z w olnej rę k j do sp rz e d a n ia .
Bliższa wiadomość u  właściciela na ulicy Szew- 

skićj pod Nr. 220 na dole. 184271-2)

I j n .  J f
M a r l e i x g a a a e  i n  W i e n

znajduje się
p ie rw sz y  i n a jw ięk sz y  a u s tr ja c k i

SKŁAD OBUWIA
Hmanuela Storna,

tak  na  sprtedaż w wielkich p a rtjaęh , jak o  tóż i 
pojedyńczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty- 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w n a j­

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałyeh cenach, a  to : I
Obuwie dla mężczyzn.

ze skóry paten t.............................. od fi. 4.60 do fl. 6 —
„ „ kozłow ćj........  „ 5.— „ „ 6.50

„ c ie leeć j........................ „ „ 5 .— „ „ 7 .
„ „ „ z 4ną podeszwa „ „ 8.50 „ „10.
ze sukna dla cierpiąc, na nogi „ „ 6.50 „ „ 8 .
z moskiewsk. lak ieru  . . . . . . . .  „ „ 6.— „ „ 7.60
z mosk. lak. z 4uą podesz. kork. „ „ 9.— „ „10. 
buty juchtow e lub c ie lę c e . . . .  „ „ 9.— „ „12.

d l a  1247(60-100)
Prunel., skórzati. lub aksamit.

wykładane „ „' 2.80 „ „ 4.80
» „ „ lepszo. „ „ 7.— „ „ 7.—
„ „ „ d o  ściągan. „ „ 3.— „ „ 4.50
„ „ „ „ „ „ 4.50 „ „ 6.
„ „ „ n a  podeszw „ „ 6.50 „ „ 7.50

Zc sukua w ykładane ..................  „ „ 6.60 „ „ 8.50
A tłaso w e ................................ , . . .  „ 6.— „ „ 7.50

dla dzieci I dziewcząt 
Prunelcwe, skórz., aksam itne. „ „ 1.80 „ „ 3.5

• * * n r  2.80 „ „ 4.—
dla chłopców

Buciki ze skóry cielecćj . . . . .  „ „ 3.— „ „ 4.—
Polskie b u t y . . . . . . . ' . ................  „ „ 6.— „ „ 7.50

Dla b raku miejsca, nie mogą tu  w tem miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen­
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatw iają się za pobra 
niem należytości pocztą natychm iast.— Do zamó­
wienia należy dołączyć m iarę. R eparacje uskute­
czniają się ja k  najrychlćj.

Odprzedający otrzymają rabat.

Soeben erschien 8-te sehr verm ehrte Auflage 
Die geschwachte

MannesŁraft,
dereń Ursachen u. Heilung. 
D argestellt von Dr. Bisenz,

Mitglied der medicinischen Facultiit iu W ien. 
Preis 2 fl. — mit F rancopost 2 li. 30 kr. 

Zu haben in der
ORDINATIONS-ANST ALT

fiir 1366(45-150)

Geheirae Krankheiten
(besonders Schwache) von

Med. Dr. Bisenz
Stadt — (Ju d en p la tz )— Currentgasse 12 

im II. Stock.
Tagliclie Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer­
den die M cdicamente besorgt. — Ohne Post- 

nachnahme).
E beudaselbst zu h a b e n  

■ ® l l 3 B t l 3 © l Z e L l l c U t Z Z l g  
geheim er K rankheiten ohne w eiterearztliche 
Hilfe: Necessaire Antiblenorrheene — Preis 
10 fl. 0. W. (ohne Postnachnahrne.)

HANDEL
"N

CARO
W  KRAKOWIE 

u l i c a  G r r o d z k a ,  1 0 3 ,  
n a p rz e c iw  k o śc io ła  ś. P io tra ,

poleca:

g r o d z ie c k i, o p o ls k i i 
s z c z e c iń s k i ,

Roman Cement
Tektury if Filz 

ogniotrwałe,
dla

m urarzy  i rzeźbiarzy.
Angielska sm oła ’w ęglana,
Smołowiec węglany, 

A sfalt rodzimy,
Glazurę chemiczna

do poprawy
uszkodzonych dachów.

CERATĘ
na podłogi, imitującą posadz­
kę lub dywan iv wszelkich 

szerokościach,
CERATĘ

na chodniki, powozy, stoły i 
meble w Bztukach po 10 łokci.

Olej rzepakow y i lniany
Ry bi tran,

w beczkach 3-centnarowvch.
W skazówki, ja k  pokrywać dachy, tudzież 

cenniki i wzory, przesyła się franco. 
V rzy większych zakupnach, zniżone ceny.
Zlecenia uskutecznia się  za  w ypłatą 

na poczcie.
1716(7-25)

W drakami „Kraju* pod zarządam Si. Gralichowskiago.
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